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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie- 
dziaików;_i dni poświątecznych. 

Itedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administraoya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na w»ĘT- 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 5 (zoh. Zeitnngs Preis
liste p. 1887 II Ahth. r. 46) w innych kra
jach : cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio* 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza, — Przekład na język polski

bezpłatnie.

Niedziela, 15 lipca 1888. 
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

RajchmannlPrendler, w Warszawie ulica Senatorska M. - R. M o s s e w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Strasburg? Ituttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. -Hrasenstein A Vogler:
w Bazylei, Dreźnie. Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze. Genewie. Kamienicy (Chemnitz), Kolonu, Lubece Norymberdze. — Hałas Laffite u. C o m p. w Paryżu place de la Bourse 8. _________ ____

magającą się rozszerzenia uprawnienia 
wyborczego przy wyborach zarządów ua 
wszystkich tych, co posiadają polityczne 
uprawnienie wyborcze. Przeciw wniosko
wi temu stanowczo występował prezydent 
gabinetu włoskiego, p. Crispi.

Wczoraj publikowauym został w Pe
tersburgu nowy ukaz carski, który 
liczbę tegorocznych rekrutów ustanawia 
we wysokości 250,000 żołnierza, a więc 
o 15,000 więcój niż zeszłego roku. — Ró
wnocześnie ogłoszoną została ustawa woj
skowa, przedłużająca czas służby w linii 
i landwerze. Cały czas służby wojsko
wej dla nowych rekrutów ściągniętych 
przez losowanie trwać ma lat 18, z któ
rych 5 lat przypada na służbę w linii. 
Abituryenci wyższych naukowych zakła
dów i ochotnicy będą pod wielu wzglę
dami doznawali ułatwień i przywilejów. 
Laudwera ma się składać ze wszystkich 
zdolnych do noszenia broni dawniejszych 
liniowych żołnierzy aż do 43 roku życia 
włącznie, a dzieli się na dwa główne od
działy. Pierwsza klasa landwery stanowi 
prawdziwe jój jądro — druga ma być 
ściąganą tylko na mocy poszczególnego 
cesarskiego manifestu.

W sprawie coraz to więcój szerzących 
się wieści o nowych operacyacli finan- 
szowych i pożyczkach, jakie podjąć ma 
Rosya — oświadcza wczorajszy „Journal 
de St. Petersbourg,“ że wszelkie tego ro
dzaju doniesienia zupełnie są bezpodstawne.

O ciekawój sprawie rozwodu króla 
Milana obszerniśj na iunóm dziś pisze- 
my miejscu. Tutaj dodamy tylko, że 
serbski następca tronu (wydany przecież 
przez matkę) wczoraj w południe o 12tej 
godzinie wraz z wysłannikami króla Mi
lana opuścił Wisbaden, a dzisiaj w nocy 
stanąć ma w Białogrodzie. — Co się ty
czy kwestyi kompetentnego tu forum roz
wodowego, to urzędowa nota serbska wy
kazuje — że dla każdego obwodu ko
ścielnego kompetentnym w tój mierze 
sądem jest konsystorz. Dla monarchy 
serbskiego całe terytoryum kościelne jest 
w tój mierze kompeteutnem, t. j. synod, 
który stanowi forum, łączące w sobie 
naczelników wszystkich kościelnych okrę
gów, czyli biskupstw.

Wczorajsza urzędowa depesza z Bernu 
donosi, że prezydent t. zw. stowarzysze
nia Griitli i związku robotniczego udał 
się do rady związkowej o wytłómaczenie 
w sprawie okólnika departamentu spra
wiedliwości do zarządów kantoualnych, 
tyczącego się politycznego dozoru nad 
zgromadzeniami socyalistycznemi. Rada 
związkowa w odpowiedzi swej zaznaczyła, 
że okólnik ów ma za cel wyłączny to, 
aby rada związków powiadomianą była 
o wszelkich zajściach tyczących się we
wnętrznego bezpieczeństwa kraju jako i 
zewnętrznych jego międzynarodowych stó- 
sunków. Mimo to rada chętnie wysłucha 
wszelkich skarg przeciw możliwym nad
użyciom prawa dozorowego; będzie ona 
się starać o pogodzenie indywidualnych 
praw i wolności z konieczną pieczą o bez
pieczeństwo państwa.

Czwartkowa półurzędowa zofijska 
„Swoboda“ dowiaduje się z Carogrodu, 
że gabinet petersburski dąży do tego — 
aby zawezwać mocarstwa europejskie do 
„odbudowania Bułgaryi na podstawach 
berlińskiego traktatu.“ „Swoboda“ ze swój 
strony zauważa, że Bułgarzy nigdy nie 
zgodzą się na projekt ten, któryby rozer
wał unią Bułgaryi ze wschodnią Rume- 
lią — wygnał z kraju księcia Ferdynanda 
i odebrał Bułgarom wszystko, co pozy
skali kosztem ciężkich ofiar.

Korespondent zofijski berlińskiego „Ta- 
geblattu“ donosi, że od dni kilku urzę
dnicy tamtejszego konsulatu niemieckiego 
otwarcie zapowiadają niezadługie wyda
lenie księcia Ferdynanda z granie Buł
garyi. Ztąd powstało w Zofii przekona
nie, że konsul niemiecki musiał w tój 
mierze odebrać wskazówki pewne z 
Berlina.

Poznań, 14 lipca.
(Pojedynek p. Ploqueta z Boulangerem. — Prasa 
paryzka o czwartkowym posiedzeniu Izby. — Od- 
slonienie pomnika Gambetty. — Z parlamentu wło
skiego. — Nowe ukazy wojskowe rosyjskie. — 
W sprawie rozwodu króla Milana. — Doniesienia 

z Bernu i Zofii.)
Skutkiem bezpośrednim zajść drasty

cznych podczas czwartkowego posiedzenia 
francuzkiej Izby deputowanych (o 
któróm obszernie wczoraj na tóm samóm 
pisaliśmy miejscu) był zażarty pojedynek 
na szpady między p. Floąuetem a jene
rałem Boulangerem — który dość fatalnie 
wypad! dla burzliwego jenerała. Krewki 
prezydent gabinetu fraucuzkiego nie prze
puścił płazem owego epitetu „bezczelnego 
kłamcy“ jakim go kilka razy w czasie 
posiedzeuia utraktował Boulanger; na
tychmiast po ukończeniu posiedzenia przy
słał mu jako sekundantów znanych deputo
wanych radykalnśj frakcyi pp. Clómenceau 
i Perrin. Jenerał wybrał jako broń szpa
dę, a na świadków poprosił również zna
nych stronników swych, pp. Lehórisse 
i Laisant, dawniejszych oficerów fran- 
cuzkiój armii. Pojedynek odbył się wczo
raj o godzinie 10 rano — a trwał około 
5 minut. Wogóle wykonano tylko dwa 
ataki. Przy pierwszym ataku otrzyma! 
jenerał Boulanger nieznaczną ranę w 
prawe udo — a Floąuet lekko ranionym 
został w prawą rękę. Drugi atak fatal
nym był dla Boulangera; ranił on wpra
wdzie Floąueta lekko w prawą pierś — 
ale sam otrzyma! w prawą stronę szyi 
głębokie pchnięcie, które wywołało silny 
upływ krwi i uniemożliwiło dalszy poje
dynek między zaciętymi przeciwnikami. 
Mieli oni walczyć z największą zapalczy- 
wością — a zwłaszcza Boulanger uderzać 
miał na Floąueta z furyą dzikiego czło
wieka. Rannego jenerała przewieziono 
do blizkiego jego przyjaciela, hr. Dillon. 
Według buletynu lekarskiego ogłoszonego 
wczoiaj po' południu, rana zadana jene
rałowi ma być bardzo głęboką, tak, że 
utrudnia pacyentowi znacznie oddychanie. 
Przyjaciele jenerała głoszą, że stan jego 
budzi rzeczywistą obawę.

O zajściach czwartkowych we fran- 
cuzkićj Izbie deputowanych szeroko się 
rozpisuje prasa franeuzka. Gazety kon
serwatywne zauważają, że p. Floąuet na- 
miętnćm swóm wystąpieniem przeciw oso
bie i dążnościom Boulangera sam do pe
wnego stopuia na nowo podniósł upada
jącą popularność eksjenerała. — Z dru- 
gićj strony zaś kładą pisma republikań
skie nacisk na to, że Boulanger stał się 
prawdziwie niebezpieczną dla kraju oso
bistością — że systematyczne jego ubie
ganie się o wota we wszystkich wakują
cych wyborczych okręgach ma po prostu 
charakter dążności do wywołania buutu 
i rewolucyi — a co najmniej siania nie
nawiści i niepokojów między spokojnymi 
obywatelami państwa.

Jak wiadomo, zamierza jenerał po
stawić kandydaturę swą na nowo w de
partamentach Ardeehe i Somme — a od 
dawna już zapowiadał, że z czasem zbie- 
rze mandaty pięćdziesięciu wyborczych 
okręgów. Złożenie mandatu poselskiego 
w dniu przedwczorajszym jest tóż tylko 
po prostu komedyą, mającą mu przynieść 
nowe laury wyborcze.

Wczoraj odbyło się w Paryżu na t. z. 
„place du caroussel“ uroczyste poświęce
nie pomnika, wystawionego dla uczczenia 
pamięci Gambetty. Tłumy publiczności 
zaległy miejsce uroczystości. Główną mo
wę okolicznościową wygłosił p. Floąuet, 
sławiąc zasługi zgasłego męża stanu i 
wzywając naród, aby wszelkie swe siły 
poświęcił dla sprawy ludu, armii i oj
czyzny — którym służył, które kochał i 
bronił Gambetta. Wszyscy winni sobie 
życzyć utrzymania rzeczypospolitej skłon- 
nćj do reform, szanującej prawa i miłują- 
ećj pokój — ale zarazem niewzruszonej 
w poczuciu swej sity. — Następnie prze
mawiał prezydent senatu, p. Leroyer, 
kładąc nacisk na to, że Gambetta insty- 
tucyą senatu uważał zawsze jako jednę 
z najsilniejszych podpór francuzkićj rze- 
czypospolitój. — Minister wojny p. Frey- 
cinet podnosi! w mowie swej • nieugiętą 
wolę Gambetty w czasie nieszezęśliwćj 
wojny z 1870/71 roku, zasługi jego około 
podniesienia stanu armii francuzkićj, w 
w ' imieniu Przemawia minister. — 
.. końcu wygłosili jeszcze mowy pp. M6- 
hne i Spuller.

Parlament włoski na dniu 12 b. m, 
o radował w dalszym ciągu nad paragra- 
ami reformy zarządów gminnych i pro- 
lncjmnalnych — oddalając 295 głosami 

52 poprawkę zaproponowaną 
z deputowanego p. Franchetti, a do
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W Wąbrzeźnie, w niedzielę 15 
b. m. o 4 godzinie po południu w lokalu 
pana Hertla.

losów Banku. Cokolwiekbądź Panowie 
postanowicie, zniesienie uchwały z dnia 
25 stycznia jest koniecznóm.

A ponieważ wielu, mianowicie też 
tam, gdzie prawodawstwo akcyjne Rzeszy 
niemieckiój jest nieznane, dziwi się, cze
mu Bank Ziemski nie rozpoczął czynno
ści, zadawaluiając się zebranemi już su
mami, zaznaczamy tu raz jeszcze, że 
§ 209 e prawa akcyjnego z dnia 18 lipca 
1884 wymaga, żeby dla subskrypcyi na 
arkuszu podpisowym wyraźnie oznaczono 
termin, po którego upływie podpis sub
skrybenta traci swą wartość i odpowie
dzialność, jeżeli wyrażona suma kapitała 
zakładowego się nie zbierze. Znaczy to 
innemi słowy, że subskrybent, dając pod
pis swój, przystępuje tylko do interesu i 
ryzyka na pewną sumę, u nas więc na 
sumę 3 milionów kapitału zakładowego, 
a nie na większą, ani mniejszą. Wynika 
ztąd dalój, że skoro subskrypeya się nie 
powiedzie, każdy subskrybent będzie miał 
prawo zażądać zwrotu wpłaconego na 
podpis kapitału. Licząc się z tą ewen
tualnością, nie można zatóm, przed zam
knięciem subskrypcyi i zarejestrowaniem 
onój do sądu handlowego, angażować 
wpłaconych pieniędzy, bo na wypadek 
strat, organa Banku, cywilnie i krymi
nalnie są osobiście odpowiedzialne w obec 
subskrybentów, zwolnionych z odpowie
dzialności przez nieudanie subskrypcyi.

W tym właśnie wypadku znajdzie się 
Bank Ziemski, — a że w obec takiego 
położenia rzeczy, przedwczesne angażo
wanie zebranych na wiarę pieniędzy, by
łoby lekkomyślnością, przyzna zapewne 
każdy, zwłaszcza też angażowanie fundu
szów w zakresie działania instytucyi, ja
ką miał być Bank ziemski.

Żeby więc sprawa raz wyszła z za
czarowanego koła, wnosimy przedewszy
stkióm o zniesienie uchwały z dnia 25 
stycznia 1887, pragnąc, aby następcy 
nasi mieli ręce wolne, a nie tak, jak 
my, skrępowane niewykonalnem postano
wieniem.

Ustępując zaś równocześnie z urzędo
wania, i to solidarnie Dyrekcyą i Rada 
Nadzorcza, uważamy za obowiązek swój, 
obok załatwienia wszystkich kwestyi for
malnych, z ubiegłego czasu wynikłych, 
wypowiedzieć i zaznaczyć zasady, któ- 
remi się w czasie urzędowania naszego 
kierowaliśmy.

Trzy są po prostu czynniki, które 
wpływały na unormowanie naszych zasad 
i praktyki postępowania, a mianowicie: 
prawo krajowe, ustawa banku i nareszcie 
wiara publiczna i opinia.

Przyjęliśmy mandat na wyraźne żąda
nie Szan. Panów jedynie, żeby, jeśli bę
dzie można, wytworzyć prawidłowy inte
res, spełnić wiernie wobec opinii i wiary 
publicznój obietnice i zapowiedzi, wygła- 
.-■zane z dobrą wolą i wiarą, a wypowie
dziane tóż mianowicie w Prospekcie, 
ogłoszonym po ukonstytuowaniu Banku.

Sądziliśmy też, że kierując się trzema 
wzwyż wymienionemi czynnikami, będzie
my je zawsze widzieli w harmonii między 
sobą, w harmonii popartój silną wolą spo
łeczeństwa.

Tymczasem okazało się, że społe
czeństwo, o którego sitach moralnych i 
materyalnycb bynajmniej dla tego nie 
wątpimy, ani mu najmniejszego nie ro
bimy zarzutu, nie miało dostatecznej woli, 
któraby przedsiębiorstwo Banku Ziemskie
go w życie wprowadziła.

Okazało się dalej, że ustawa Banku, 
zastosowana ściśle do prawodawstwa kra
jowi go i miejscowych potrzeb, a być może, 
że nie dos\ć pewno określona dla osób, 
i ie znających ani jeduych ani drugich, 
nie zdołała zjednać Bankowi współudziału 
łLi1, bez pouiucy których, przedsiębior
stwo ostać się nie może. Mianowicie tóż 
niepowodzenia nasze dawniejsze na polu 
finansowo-ekonomicznćm, w kołach tych 
budziły i budzą nieufność do stosunków 
tutejszych i do możności użytecznego a 
korzystnego rozwoju instytucyi, narażonej 
nadto z natury swej na przeróżne trudno
ści zewnętrzne.

Nareszcie zaś, już nie tylko odzywano 
się, ale wprost i to z dość bliska żądano 
od nas, żebyśmy pomijając względy pra
widłowości, rzucili się w wir eksperymen
tów, grożących wedle naszego zdauia aż 
uadto łatwem zaprzepaszczeniem fundu
szów, które do rąk naszych oddano z tóm 
zastrzeżeniem, że nie tylko zginąć nie 
mają, ale owszem przynosić choć mały ale 
pewuy zysk.

Nie mogąc się przeniewierzyć zasadom, 
tylokrotnie przez nas wypowiedzianym, 
mnsieliśmy naturalnie pozostać głuchymi 
na tego rodzaju żądania. A skoro się

wiele gazet, a za niemi i wielu akcyona- 
ryuszów sądziło, nadzwyczajućm, mającóm 
na celu likwidacyą Banku lub coś podo
bnego.

Przewodniczący udzielił następnie głosu 
p. dyrektorowi Jerzykiewiczowi, 
który odczytał następujący bilans :
Rachunek zysków i strat per 30 czerwca 

1888 roku.
Winien.

Do rachunku procentów do depozytów
316,27 m., odstawiono 3% za całe mie
siące od wpłaty na akcye 2 emisyi 
6902,23 m., razem 7218.50 m. Do ra
chunku stempla odstawiono 7»% od 50 
tysięcy m., czyli 250 m. Do rachunku 
prowizyi 845,76 m. Do rachunku kosztów 
handlowych 1806,16 m., saldo, czyli czy
sty zysk, dzieli się stosownie do ustaw. 
Do rachunku funduszu rezerwowego 
zwycz. 5 % 192,26 m., do rachunku fun
duszu rezerwowego nadzwyczajnego 507,93 
m., do rachunku tantyemy dla Rady 
nadzorczój i Dyrekcyi 645 m„ do rachun
ku dywidendy 5 °/o 2500 m., razem 
3845,19 m. Ogólna suma 13,965,61 m.

Ma.
Na rachunek procentów 11,920,46 m.

Na rachunek efektów 2045,15 m. Razem 
13,965,61 m.

Bilans per 30 czerwca 1888 r.
Stan czynny.

Rachunek kasy 246,14 m. Rachunek 
efektów 51,293,10 m. Rachunek debito- 
rów (w bankach) 343,404,85 m. Razem 
394,944,09 m.

Stan bierny.
Rachunek kapitału zakładowego 50,000 

m. Rachunek akcyi II emisyi 324,849,20 
m. Rach. funduszu rezerwowego 2581,20 
m. Rach. depozytów 6200 m. Rach. 
procentów 7218,50 m. Rach. stempli od 
akcyi 250 m. Racl:. żyóku 3845,19 m. 
Razem 394,944,09 m.

Poznań, 10 lipca 1888.
Bank Ziemski.

W. Jerzykiewicz.
Po kilku drobniejszych objaśnieniach, 

udzielonych przez pana Jerzykiewicza, 
i po udzieleniu rachunkom pokwitowa
nia, odczytał członek Dyrekcyi, p. dr. 
Dębiński, następujący

Memoryał.
Panowie założyciele Banku Ziemskie

go, wybrawszy niżćj podpisaną Radę nad
zorczą, polecili jej wypracowanie ustaw 
dla Towarzystwa akcyjnego, na podstawie 
prawa z roku 1884. Ustawy zatwierdzo
ne zostały przez walne zebranie, a skoro 
mianowany przez Radę nadzorczą dyre
ktor przeprowadził w sądzie formalności, 
celem zapisania Banku do rejestru han
dlowego, zwołała Rada ponownie walne 
zebranie w dniu 25 stycznia 1887 r., na 
którćm Panowie pierwotną sumę 50,000 
marek podnieśliście do 3 milionów marek 
kapitału zakładowego, upoważniając tak 
Radę jak Dyrekcyą do zebrania podpi
sów Da sumę trzymilionową i do prawi
dłowego ściąguienia wpłat. Rada obecna 
jednak wybraną została z uwzględnieniem 
czasu przejściowego, stósownie do ustaw, 
tylko na rok jeden.

Kończąc dziś właśnie peryod swego u- 
rzędowania, Rada nadzorcza stwierdza 
przedewszystkióm, że suma rozpisana do
tąd się nie zebrała, pomimo wszelkich wy- 
sileń, podjętych tak przez organa Banku, 
stósownie do środków rozporządzalnycli, 
jak i przez życzliwe dla przedsiębiorstwa 
jednostki.

Zebrało się dotąd, a mianowicie do 
1 lipca r. b., w ogóle u nas podpisów na 
755 akcyi. Doliczywszy do tego ilość 
400 akcyi, podpisanych w Galicyi, zebra
no ogółem podpisów na 1155 akcyi. Na 
podpisy te wpłynęło gotówką do kasy na- 
szój aż do 1 lipca r. b. 374,850 m.

Zważywszy tedy, że suma zebranych 
podpisów, nie mówiąc już o gotówce, nie 
dosięgła ani połowy preliminowanego 
kapitału, że dalój chęć do nabywania 
akcyi Banku Ziemskiego zupełnie prawie 
ustała, przychodzi się do przekonania, że 
zebranie funduszu zakładowego, określo
nego uchwałą z dnia 25 stycznia 1887, 
jest w danych okolicznościach niemoże- 
bućm, a zatem uchwała pomieniona jest 
niewykonalną.

Wobec takiego stanu rzeczy zniewolo
ną jest ustępująca dziś z urzędowania 
Rada Nadzorca i Dyrekcyą, zalecić Szan. 
Panom, żebyście uchwałę tę znieśli, a po
rozumiawszy się co do wyboru nowej Rady 
nadzorczój i Dyrekcyi, powzięli odpowiednie 
położeniu postanowienie co do dalszych

Walne zebranie Banin Ztasłi®
odbyło się wczoraj na sali Koła Towa
rzyskiego w Bazarze. Zebranie zagaił o 
godzinie ll1/* prezes Rady nadzorczój 
pan Stanisław Żółtowski krótkiem 
przemówieniem zaznaczając przedewszyst- 
kiem, że zebranie to jest rocznóm, statu
tami przepisanóm zebraniem, nie zaś, jajj

ostatecznie sam przez się dziś kończy 
czas naszego urzędowania, ustępujemy 
z tóm przekonaniem i choć jedynem mo- 
ralnem zadowoleniem, że nie uroniliśmy 
ani jednego grosza na wiarę publiczną 
nam powierzonego, a jeżeli prócz tego nie 
sprawiliśmy nic, to jedynie dla tego, że 
niemożebnych rzeczy dokonywać nie można.

Niemożebnym zaś nazywamy w da* 
nych stósunkach, ów prawidłowy interes, 
do którego przed krajem się zobowiąza
liśmy i my i Szan. Panowie, konstytuując 
Bank rzeczywisty. Niemożliwym jest on 
dla tego, że się kapitał odpowiedni usta
wom nie zebrał, że kapitał zebrany jest 
za mały a interes, któryby na upartego 
prowadzić można, zbyt mało byłby zysko
wnym, zaś aż nadto ryzykownym, żeby 
Bank jako bank prawidłowo i przyzwoicie 
istnieć mógł.

To zapatrywanie odnosi się mianowicie 
do czynnności parcelacyjnych, które miały 
być głównym zadaniem Banku. Nie twier
dzimy bynajmniój, żeby czynności takie 
i interesa miały być wręcz uiemożebnemi. 
Owszem, ale tak jak dziś okoliczności 
leżą, nie przedstawiają one odpowiedniego 
materyału dla instytucyi, któraby byt swój 
na nich oprzeć mogła. Prywatny człowiek, 
może ostatecznie, nie biorąc na uwagę 
wszystkich możliwych następstw, przepro
wadzić tę lub ową parcelacyą, ale Bank, 
prowadzący konto zysków i strat dla dru
gich, nie dla siebie, Bank zmuszony zda
wać sprawę z każdego grosza, a nawet 
z natury każdego wydatku, bank nie mo
gący się narażać na dlngie więzienie ka
pitału, a tem raniój na nabywanie i ad- 
ministracyą gruntów, bank więc w danych 
okolicznościach jako prawidłowy instytut, 
założony na podstawie ustawy, opartej 
o prawodawstwo akcyjne, istnieć nie może.

Z nas przynajmniój nikt w danych 
stósunkach istnienia takiego banku wy
obrazić sobie Die umie, zwłaszcza tóż, 
że istniejąc, byłby nieustannie partym na 
drogi, niezgodne z racyonalnemi pojęciami 
i z życzeniem szerokich kól akcyonary- 
uszy naszych za kordonami.

Dla tego też widząc owo z mięszanie 
najsprzeczniejszych pojęć, ustępujemy soli
darnie z pola, a pozostaje nam tylko 
jeszcze stwierdzić, że zupełnie nie podzie
lamy opinii, która w niepowodzeniach ban
kowej sprawy, widzi zaprzepaszczenie ho
noru społeczeństwa. Daleko potężniejszym 
społeczeństwem nie wiodą się i nie do
chodzą do skutku przedsiębiorstwa, a nikt 
ztąd nie wywodzi ujmy dla ich honoru. 
Myśmy tóż nigdy honoru narodowego aui 
społeczeńskiego w tę sprawę nie angażo
wali, bo obiecywaliśmy tylko sobie i dru
gim, wytworzyć i rozwinąć interes, jeżeli 
znajdziemy dostateczne poparcie i stóso- 
wną porę. Honor zaś wedle naszego 
zapatrywania, dopiero wtedy by ucierpiał, 
gdyby dla zadowolenia się chwilowym efe
ktem, fundusze zebrane przewłaszczono 
prędzój czy późniój do rąk nam najnie- 
przychylniejszych.

"Wyjaśniwszy tak nasze stanowisko 
do sprawy, wracamy do pierwotnego 
wniosku o ZDiesieuie uchwały z dnia 25 
stycznia rp. i o wybór nowój Rady Na
dzorczej oraz zarządu, z którym pp. na
stępnie będziecie mieli sposobność, i m - 
żnośó zastanowienia się nad dalszemi lo
sami banka.

Poznań, 13 lipca 1888.
Rada Nadzorcza i Dyrekcyą Banku Ziemskiego.
St. Żółtowski, L. Karśnicki, Dr. W. Ska
rżyński, Dr. Pluciński, Dr. W. Łebinski, 

W. Jerzykiewicz.
Nad memoryałem tym wszczęła się 

obszerna dyskusya, rozpoczęta przez p. 
Paruszewskiego z Obudna, którego 
zdaniem nie społeczeństwo winno, iż 3 mi
lionów zebrać nie zdołano, lecz wina to 
obecnych stósuuków i trzeba więc będzie 
zebrać albo x/a albo cały milion. W dal
szym ciągu przemawiał za interesem par- 
celacyjnym.

P. dr. Szuldrzyński dowodził, 
iż nie można Rady Nadzorczój winić za 
to, iż żądanój sumy nie zdołano zebrać; 
nie należy się atoli zrażać żadnemi prze
ciwnościami. Obowiązkiem Rady Nad
zorczój jest pozostać na stanowisku i u- 
chwalone w następstwie pieniądze zebrać.

P. Hulewicz z Mlodziejewic wy
raża przedewszystkióm podziękowanie 
braciom zakordonowym, iż stósunkowo 
tak licznie pospieszyli zagrożonój ziemi 
naszój w pomoc i w dłuższóm, gorącem 
przemówieniu podaje sposoby ratowania 
ziemi. Radzi nie zapominać o włościa
nach i ratować ich z rąk lichwiarskich,

P. dr. Szuldrzyński, poparty 
przez p. Janta Połczyńskiego, proponuje



podwyższyć początkowy kapitał zakłado
wy do 1 miliona marek, co niechaj bę
dzie pierwszym zawiązkiem, a w razie 
rozwinięcia akcyi będzie magnesem po
ciągającym do dalszych operacyi.

P. mecenas dr. Pluciński w dłuż
szym przemówieniu przedstawia jeszcze 
raz działalność i stanowisko Rady, sto
sunki prawnicze i życzenia niektórych 
akcyonaryuszy.

Po zamknięciu dyskusyi na wniosek 
p. Józefa Mycielskiego, przystąpiono do 
głosowania nad punktem 3 porządku obrad, 
t. j. nad zniesieniem uchwały walaego ze
brania z dnia 25 stycznia 1887, podwyż
szającą kapitał zakładowy do sumy 3 mi
lionów marek.

Uchwałę tę zniesiono jednogłośnie.
Następnie przystąpiono do głosowania 

nad wnioskiem dr. Szułdrzyńskiego, nor
mującym wysokość kapitału zakładowego 
do wysokości 1 miliona marek.

Akcyi założycieli było reprezentowa
nych 45, głosowało zaś za wnioskiem tym 
33, przeciw 12, a że ustawy o Spółkach 
akcyjnych przepisują, iż do zmiany po
trzeba a/i głosów, przeto wniosek ten 
upadł 1 głosem.

Zanim po ćwierćgodzinnej pauzie 
przystąpiono do wyboru nowój Rady nad- 
zorczój i dyrekcyi, wniósł p. Janta-Poł- 
czyński, aby nowy kapitał zakładowy 
podnieść do wysokości 1,200,000 marek. 
Przy głosowaniu utrzymał się ten wnio
sek 32 glosami przeciwko 10. (Trzech 
akcyonaryuszy tymczasem salę opuściło). 
Tym sposobem wniosek ten przeszedł.

Przystąpiono następnie do wyborów 
Rady nadzorczój i dyrekcyi.

Pan mecenas dr. Pluciński zapro
ponował p. dr. Szułdrzyńskiego, Ildefonsa 
Chełkowskiego i innych.

P. dr. Szułdrzyński oświadcza, 
że wyboru pod żadnym warunkiem nie 
przyjmie, dowodząc, że dotychczasowa 
Rada nadzorcza, która dała się już tak 
w Księstwie jak i po za kordonem po
znać, do którój ma więc kraj zaufanie, 
powinna dzieło dalej prowadzić — przy- 
najmniój do zebrania uchwalonego kapitału.

Odparli na to pp. St. Żółtowski, dr. 
Łebiński i dr. Pluciński, że Rada nad
zorcza, po wyłuszczeniu powodów w me- 
moryale, pod żadnemi warunkami manda
tów przyjąć nie może. Jeżeli p. dr. Szuł
drzyński twierdzi, że Rada dotychczaso
wa powinna fungowaó aż do czasu zebra
nia funduszu, a następnie, po zebrania 
go, zdecydować się na dalsze pełnienie 
obowiązków lub ustąpienie, to Rada o- 
świadcza, iż nie może się angażować, bo 
pod danemi warunkami dzieła dalćj pro
wadzić nie może. W razie nieudania się 
akcyi, spadłaby na nią wina.

Po bardzo długićj dyskusyi przystą
piono do wyborów, lecz ich, pomimo na
woływań, do skutku doprowadzić nie zdo
łano. Postanowiono więc w tym celu 
zwołać nowe zebranie.

Koniec po godzinie 3.

Subwencye szkólne.

Wiadomo, że od dnia 1 października 
r. b. ma wejść w życie nowa ustawa o 
ciężarach szkólnych, na mocy którćj wszy
stkie gminy szkólne bez wyjątku otrzymać 
mają subwencyą rządową na utrzymanie 
nauczycieli elementarnych w kwocie 400, 
300, 200 marek. W zamian za tę subwen
cyą zniesiona być ma we wszystkich szko
łach opłata szkólna, tam gdzie dotąd je
szcze pobierana bywa.

Nie zaprzeczoną jest rzeczą, że z tej 
subwencyi rządowej, ogólnie rzeczy biorąc, 
odniosą gminy szkólne znaczne korzyści 
materyalne, i że przez to zmniejszą się 
znacznie ciężary szkólne przez gminy po
noszone. Są atoli także gminy, które 
przez zakaz pobierania opłaty szkólnój 
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POWIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 159.) 
Zaczóm Woydat, już się nie opierając, 

zszedł, chociaż niechętnie, z kurhanu i po
spieszył ku pacholikom swym, którym 
znak dał, aby brzegiem lasu jadąc, za nim 
niepostrzeżenie dążyli.

Pan Baltazar, ostawszy sam, oglądnął 
się jeszcze dokoła. Ow orszak był coraz 
bliższy ; — już nawet policzyć można było 
jeźdźców. Było ich około dziesięciu, a 
wszyscy dobrze uzbrojeni. Zbliżywszy się 
ku kurhanowi, dwóch na czele jadących 
z koni zsiadło i sami pieszo iść wśród 
zasp poczęli, tak samo, jak przedtóm Tu- 
kallo z Woydatem.

— Tutaj idą ! — mruknął p. Baltazar 
— czego oni tu chcą ?... niechybnie znamię 
krzyża niszczyć, albo zwłoki chrześciań- 
skie znieważać....

Opatrzył szablę swą, krzyżem świętym 
się przeżegnał, a potóm, ramiona oba wy
ciągając ku niebu, zawołał:

— Umocnij Wszechmogący Boże ra
mię moje, abym nie uległ sromotnie! Wzmo
cnij ducha mego, abym, jeśli mi tak prze
znaczono, z imieniem Twojem na ustach 
z doczesności do wiecznego poszedł ży
wota !...

Owi przybysze byli już o kilka kro

poniosą znaczne straty i z worka komu
nalnego pokryć je będą musiały.

I tak np. protestancka gmina szkólna 
w Gnieźnie, która dotąd płaciła podatku 
szkolnego 16,303 marek 50 fenygów — 
będzie musiała podatek ten o 1000 m. 
powiększyć — gdyż od 1 października 
r. b. upadnie dla nićj opłata szkolnego, 
które wynosiło i wynosi około 2800 m., 
a subwencyą rządowa dla tejże szkoły 
ewangelickiój wynosić będzie tylko 1800 
marek.

Gmina katolicka w Gnieźnie zyska 
przez to 2800 marek, żydowska 800 m.

Nie potrzeba atoli i tutaj mieć obawy, 
gdyż królewski rząd nie pozwoli na po
krzywdzenie takich gmin, któreby przez 
wypadek opłaty szkólnego na jakiekol
wiek straty narażone być miały.

Pod dniem 22 czerwca roku bieżącego 
wydało ministerstwo finansów wraz z mi
nisterstwem wyznań do wszystkich rejen- 
cyi państwa pruskiego rozporządzenie, 
zawierające różne praktyczne wskazówki 
co do udzielenia onej stalćj i pewnój sub
wencyi rządowćj na utrzymanie nauczy
cieli elementarnych. Obok tego zawiera 
rzeczone rozporządzenie jeszcze jeden bar
dzo ciekawy ustęp, na który zwracamy 
szczególną uwagę Czytelników.

W rozdziale 121 tytule 27, 28 i 28b 
etatu państwa pruskiego wyznaczone są 
fundusze, z których już od lat wielu prze
znaczone były znaczne sumy pieniędzy na 
wspieranie ubogich gmin szkólnych. Mia
nowicie w naszój dzielnicy wielkopolskiej 
pobierały gminy szkólne dość znaczne 
zasiłki, które pomiędzy iunemi i do tego 
służyć musiały, że gminy pobierające ta
kie zasiłki w kwocie przewyższającej */» 
pensyi nauczycielskiej, traciły prawo pre
zentowania resp. wybierania nauczycieli 
na rzecz król, rejencyi.

Co się stanie z temi dodatkowemi 
wsparciami na rzecz ubogich i rzeczywi
ście wsparcia potrzebujących gmin szkól
nych ?

Czy te dodatkowe i wyjątkowe wspar
cia upadną wobec przyznanych gminom 
stałych i ściśle określonych subwencyi 
państwowych — czy też nadal wypłacone 
będą ?

Panowie ministrowie finansów i wy
znań oświadczają, że bynajmniej nie jest 
zamiarem królewskiego rządu, aby te do
datkowe i nadzwyczajne wsparcia zasa
dniczo ustać miały, lub żeby państwo 
w ten sposób miało robić oszczędności. 
Dalsza wypłata tych wsparć dawniejszych 
zależną być ma jedynie od opinii króle
wskich rejencyi, które tę rzecz mają zba
dać, kierując się jedynie przedmiotowóm 
położeniem rzeczy i wydając sądy z wszel
ką bezstronnością. Sprawa ta ma być 
najpóźnićj do 31 sierpnia r. b. zbadana 
i królewskiemu ministerstwu wyznań 
przedłożona, które wspólnie z minister
stwem skarbu dalsze kroki przedsięwe- 
źmie i o poczynienie koniecznych wypłat 
się postara.

Zwracamy przeto uwagę dozorów 
szkólnych tych gmin, które dotąd subwen
cyą rządową pobierały, aby się dobrze 
obliczyły, czy przez upadek tego dawniej
szego wsparcia, nawet mimo pewnój i sta- 
łój subwencyi, strat jakich nie poniosą — 
lub czy w ogóle, mimo nowej stałój sub
wencyi, dawniejsze wsparcia z rozdziału 
121 tytułów 27, 28a i 28b nie okażą się 
potrzebnemi.

W danym razie należałoby się zwró
cić do król, rejencyi swego obwodu rejen- 
eyjnego z odpowiedniem przedstawieniem 
i z zażądaniem dawniejszych dodatkowych 
subwencyi.

Takie jest nasze w tej mierze zdanie. 
Państwo pobiera ogromne dochody z po
datku od okowity, od zboża i od bydła, 
niechże tedy pamięta o przeciążonych 
gminach szkólnych i niech im w pomoc 
przychodzi. Suma przypadająca na mocy 
lex Huene z ceł od bydła i zboża za rok

ków od niego u stóp samego kurhanu.... 
dostrzedz go wszakże nie mogli, bo postać 
pana Baltazara na czarnem tle krzyża 
cale nie była widoczną. Pan Tukałło 
twarzy ich także jeszcze rozpoznać nie 
mógł, ale słowa rozmowy dokładnie słyszał.

— Djabeł wie chyba — mówił jeden — 
po co my brniemy w tych zaspach ?

— Książę kazał — odparł drugi — 
abyśmy stwierdzili, żali istotnie, jak mó
wią, Wodźbun tu jest pogrzebiony.

—- A co ? nie mówiłem ! Radziwiłło- 
wscy siepacze idą!... — mruknął pan 
Baltazar; wiedziony zaś ciekawością, je
szcze się bardziej do krzyża przysunął i 
słuch natężył.

— Do Tronik ztąd niedaleko.... — 
ozwał się znów pierwszy — toż gdyhyś- 
my nawet godzinę jaką tu zabawić mu- 
sieli, nad ranem będziemy mogli z panem 
Solłohubem się przywitać i rozprawić....

— Głos mi to znany — szepnął pan 
Baltazar do siebie — przysiągłbym, jako 
to upitski marszałek, Siciński....

— Nagle uderzył się w czoło pięścią 
i omal nie krzyknął.

— Oczywiście! toć niezawodnie jest 
p. Siciński ze swym synaczkiem starszym. 
Rodzica znam nieco a synaczka dostrze
głem ongi, gdy szlachtę przeciw mnie we 
Warszawie podmawiał.... Zaledwie się 
już strzymać mogę, aby ich od razu, jak 
przynależy, nie przywitać... A wy urwańce 
szkaradne ! wyście tu grzebać w mogile 
waszój ofiary przyszli a potem chcecie do 
Trouik iść, z panem Sołłohuhem się roz
prawiać, za to pewnie, iż pani Sicińskiój 
i jej biednemu kalece schronienie dał !...

1887/88 na poszczególne powiaty wynosi 
1372 miliona marek — czyli o 77a mi
liona marek więcej, niż w r. 1886/87 ; 
suma ta rozłożona będzie na potrzeby 
poszczególnych powiatów. Z ogromnych 
dochodów, jakie państwo pobiera od oko
wity, należy- się gminom szkolnym jak 
najsłuszniej w świecie skromnych rozmia
rów wsparcie na opłatę pensyi nauczy
cielskich — a obok tego jeszcze dawniej
sze, urzędownie przyznane wsparcia.

O to — w danym razie — upomnieć 
się należy.

Jak nauczycielom nauczanie podług 
dzisiejszój metody jest wstrętne, tego do
wód złożył nauczyciel p. Chojecki z Po-

II.

Sprawy szkólne.

Z dekanatu oloUtockłeso, 12 lipca 
I w ołobockim dekanacie, tak zwa

nym wiejskim, bo nie ma w nim miasta, 
odłamku dawnego sławnego dekanatu ka
liskiego, dwóch zacnych kapłanów, ksiądz 
Włoszkiewicz w Skalmierzycach, i ksiądz 
Echaust w Skrzebowie, nie znalazło łaski 
u rządu i przeto wykluczono ich od kie
rownictwa nauką religii w szkołach do 
ich parafii należących. Powodu, jak 
wszędzie, nie podano żadnego. Innym 
rządzcom parafii przyznano rzekomy nad
zór nad religią w szkole pod znanemi 
warunkami. Dotychczas atoli, jak słyszę, 
z praica tego nikt nie skorzystał, łecz 
wszyscy czekają za odpowiedzią Naj- 
przewielebniejszego księdza Arcypasterza 
który zapewne nie pozwoli na to, żeby 
kapłani jego mieli się przyczyniać wpły 
wem swoim w szkole do germanizowania 
narodu i mieli do dziatwy polskiój, jak to 
uiestety świeżo gdzieś miało mieć miejsce 
przemawiać po niemiecku.

O translokacyi nauczycieli tutejszych 
nie słychać, ale pomimo to, że okolica 
tutejsza jest czysto polska, mamy już w 
dekanacie dwóch nauczycieli Niemców 
którzy słowa po polsku nie rozumieją: w 
Sobótce i w Skalmierzycach. Nauczyciel w 
Skalmierzycach do tego jest jeszcze pro 
testantem i podobno w szkole nie żar
tuje. Może się odbija na dzieciach za 
to, że gmina mimo najczulszych przedsta
wień pana inspektofa szkoły i udanój po
kory paua nauczyciela podpisać się na 
niego nie chciała.

Nie długo przyjdzie pewnie trzeci 
nauczyciel Niemiec, może i protestant, do 
Ołoboka na drugą posadę. Szkoła już od 
roku wybudowana. — Różne uczucia bu
dzą się w sercu i wstrząsają duszą na 
widok tego, co się dzisiaj w naszych 
szkółkach elementarnych dzieje. Nie ma 
tam mowy o wychowaniu i wykształceniu 
przyszłego pokolenia, o oświacie potrze
bnej dla przyszłego życia dziatek, ale 
czysta odbywa się tresura od najniższego 
do najwyższego oddziału. Oprócz kilku 
godzin religii, na których jeszcze używa 
się języka polskiego, prawie wszystkie 
lekcye w szkole niemczyzną są zapełnio 
ne. Inspektorzy powiatowi depcą 
czy ciełom po piętach, żeby doprow 
do tego, aby dzieci „korrekt“ czytały, pi- 
sały i mówiły po niemiecku. Nauczyciele 
też starają się mocno o to, bo! miecz Da- 
moklesa wisi nad nimi. Czy dokażą te 
go, nie wiem. — Żywiliśmy wszyscy na
dzieję , że się te opłakane stósunki 
szkólne powoli zmienią na lepsze. — Pan 
Bóg zrządził inaczój, może nas jeszcze 
dłużój chce doświadczać. Nie traćmy 
więc ducha, czyńmy, co możemy. Bierz- 
my sobie za wzór naszych braci w Kró
lestwie Polskiem i na Litwie, którzy na 
takie same tortury moralne są wysta
wieni, ufajmy Bogu, któfy będąc spra 
wiedliwym, narodu, co tak żywo oddycha 
wiarą świętą i co tyle zasług położył 
około ogólnój cywilizacyi chrześciańskiej, 
uie może skazać na potępienie.

III.
Dębno, 13 lipca.

Brak nauczycieli, o którym pisze 
„Wielkopolanin“ w nr. 158, i u nas daje 
się we znaki. W Piączkowie, wsi poło
żonej w powiecie średzkim, liczącój 1000 
dusz, było dwóch nauczycieli, z których 
pierwszy zasłużony, po kilkudziesięciole
tniej pracy wniósł o emeryturę i takową 
otrzymał. O jego miejsce starał się po
dobno drugi nauczyciel, który tu praco
wał pilnie i gorliwie od dwóch lat, ale nie 
był uwzględniony, przeto przeniósł się na 
donośniejszą posadę. Teraz więc w Piącz 
kowie nie ma żadnego nauczyciela dla siu 
kilkudziesięcm, dzieci, i łatwo domyślić 
się można, jakich wieś dostanie, jeżeli 
gmina zaśpi sprawę i o nauczycieli pol
skich starać się nie będzie,, którzyby z 
dziećmi się rozmówić i religii św. po pol
sku uczyć mogli.

Elementarne szkoły „wiccłis“ i polskie
w Prusach Zachodnich.

Pod powyższym tytułem zamieszcza 
„Pielgrzym“ następujące, ze wszech miar 
ciekawe szczegóły:

„Dotąd znaliśmy w Prusach Zacho
dnich tylko szkoły katolickie, ewangeli
ckie i symultanne. Teraz rejeneya kwi
dzyńska zaprowadziła nowe oznaczenie : 
szkoły „niemieckie,“ zapewne w przeciw
stawieniu do szkół polskich. Co rejeneya 
przez szkoły niemieckie rozumie, okazuje 
się ze sprawy następującćj, którą po
daj emy :

Strażnik kolejowy Paweł Brüggemann 
ze Skarszewa w powiecie świeckim i ro
botnik Prusecki, (pismo urzędowe pisze 
„Prusetzki“), przesłali do rejencyi zaża
lenie na powiatowego inspektora szkólne
go p. Treichta, że ich dzieci przekazał 
dnia 1 marca h. r. nowo założonój ewan
gelickiej szkole w Sulnówku w powiecie 
świeckim, chociaż rodzice tych dzieci są 
katolikami, i prosili, aby ich dzieci da
lej mogły odwiedzać katolicką szkołę w 
Suluówku.

Na to zażalenie otrzymali następującą 
odpowiedź:

,Auf die Beschwerde vom 14. April 
eröffnen wir Ihueu, dass Ihre Kinder, 
welche deutscher Muttersprache sind, die 
neu eingerichtete deutsche Schule zu Sull- 
nówko zu besuchen haben. Den kon
fessionellen Religionsunterricht erhalten 
dieselben iu der dortigen katholischen 
Schale.

Hiarnaeh muss es bei der Anordnung 
des Herrn Kreisschulinspektor sein Be
wenden behalten. Wir überlassen Ihnen, 
den Dieustmann Prusetzki, welcher Ihre 
Eingabe mituuterzeichnet hat, von Vor
stehendem in Kenntniss zu setzen.

Königliche Regierung. 
Abtheilung für Kirchen und Schulwesen. 

(Nazwisko nieczytelne).
An

den Bahnwärter 
Herrn Paul Brüggemann

a niedoczekanie wasze! ja się tu pierwej 
z wami rozmówię!...

Pan Tukałło aż trząsł się z gniewu 
i niecierpliwości i byłby niezawodnie 
przedwcześnie się zdradził, bo niemal gło
śno mówił a nogami tupał, gdyby owi 
idący pieszo nie byli zbyt zajęci sobą i 
rezultatem swojój wyprawy.

Wchodzili oni powolnie na mogiłę 
i właśnie zatrzymali się w tern miejscu 
kędy wicher odmiótł śnieg z ziemi i widać 
było narzucone gałęzie.

Światło księżyca padało teraz wprost 
na twarz idących i p. Tukałło mógł 
stwierdzić dokładnie swoje podejrzenia. 
Pierwszy szedł marszałek upitski, a za 
nim Władysław, uważnie rozglądając się 
po ziemi, jakby czego szukał.

— Popatrzcie no się, ojcze — rzekł, 
gdy się zatrzymali — wszak to gałęzie 
nie dawno nanoszone, boć jeszcze zeszło
roczne uwiędłe liście mają na sobie. To 
snąć jest wejście do kurhanu, założone 
owemi gałęziami i kamieniami, które wy- 
sterczają z pod śniegu....

To mówiąc, czekauikiem, który w ręku 
trzymał, począł odrzucać gałęzie i ka
mienie, próbując, żali pod niemi ziemia 
jest twarda.

— Ziemia zamarznięta — dorzucił — 
ale się poddaje i zda mi się, że gdybym 
dobrze nacisnął, toby się zapadła....

— Bogdajby cię pochłonęła ! — wrza
snął nagle pan Tukałło, wypadając jak 
piorun z pod krzyża z mieczem dobytym 
i biegnąc ku miejscu, kędy Sicińscy stali. 
— Jam jest stróż tego grobu i zwłok

poskutkuje, powinni się udać z zażaleniem 
do sejmu pruskiego.

Dla ogółu jest ta sprawa o tyle cie
kawą, że świadczy o zaprowadzeniu no
wych szkół „niemieckich,“ co zawiera w

widza, który zdał drugi egzamin, a mimo 1 „Lnie“ że"są w Prusach Zacho-
to podziękował za nauczycielstwo 1. .dla | sobie ęizyz^
tego, że nie chce sam być męczennikiem, dnieli 1 _ 
ani dzieci nimi robić. Pragnąc jednak polsku niema •
pracować dla swego społeczeństwa, wstą- 1A m°7,
pił do zakonu 00. Jezuitów i pierwsze 
lata, będzie odbywał próbę i nauczał za
razem młodzież w Chyrowie w Galicyi.

Nie możemy zaś się dorozumieć, cze
mu to owój nowo założonój szkoły w bol- 
uówku nie nazywa rejeneya „ewangeli
cką.“ Toć nauczyciel jest ewangelikiem, 
dzieci odwiedzające tę szkolę prócz sied
miu, są ewangielickie; zaprowadzono tez 
podręczne książki drukowane w duchu 
ewangelickim, odprawiają modlitwy tylko 
ewangelickie i tóż tylko ewangelickie 
pieśni śpiewają. W powiatowym orędo
wniku jest też ta szkoła jako 
licka“ oznaczoną (numer 34 b. r.). W Sol- 
uówku samem istnieje od dawna szkoła, 
przy której katolik jest nauczycielem 1 
którą odwiedza 125 katolickich dzieci. 
Nie urządzono w tej katolickiój szkole 
drugiój klasy, lecz założono drugą „nie
miecką“ szkołę, a właściwie ewangelicką, 
choć w Solnówku samem znajduje się 
tylko dwoje ewangielickich dzieci szkól
nych. Reszta dzieci ewangielickich, a jest 
ich 47, pochodzi z Solnowa.“

Ciekawa sprawa.
Czytelnicy przypomną sobie zapewne 

głośną sprawę p. Walentego Slążyka z 
Gulcza, którego za to, że nie chciał wy
dać klucza od szkoły, p. landrat Boddien 
kazał aresztować żandarmowi. Pan Slą- 
żyk wystosował z tego powodu zażalenie 
na pana landrata do pierwszego prokura
tora w Pile i otrzymał od niego następu
jącą odpowiedź:
„Pierwszy prokurator.

Pila, 20 czerwca 1888.
Na zażalenie Pańskie z dnia 25 maja 

przeciwko królewskiemu laudratowi p. 
von Boddien w Wieleniu z powodu wy
kroczenia przeciwko § 341 kodeksu kar
nego oznajmiam Panu, że wstrzymuję się 
od wszelkiej interwencyi. Z zarządzone- 
do śledztwa pokazało się, że pan von 
Boddien polecił jedynie żandarmowi Dre- 
scherowi, aby Panu z Wielenia do Gul
cza towarzyszył, celem spowodowania 
Pana do wydania klucza od szkoły, któ
rego oddania Pan wbrew wszelkiemu 
prawu odmówiłeś. O tóm, aby żandarm 
miał Pana aresztować, mowy wcale me 
było (!), żandarm też nie oświadczył Pa
nu, ani że Pan jesteś aresztowany, ani 
że Pan jesteś jego więźniem. Skarga 
Pańska więc, że żandarm Drescher Pana 
aresztował i transportował do Gulcza, jest 
faktycznie nieuzasadniona. Można na 
uniewinnienie Pańskie przyjąć, że Pan 
pojąłeś błędnie zlecenie dane przez p. 
landrata żandarmowi Drescherowi, tak, 
że nie spada na Pana zarzut, iż wbrew 
lepszój wiedzy zaniosłeś nieprawdziwą 
skargę, w którym to razie naraziłbyś się 
Pan na karę za rozmyślne fałszywe do
niesienie.“ .

Pan Slążyk nie zadowolił się natural
nie odpowiedzią p. prokuratora, lecz od
niósł się ze skargą do uadprokuratora 
przy król, sądzie uadziemiańskim w Po
znaniu , potrzymując pierwotne swoje 
twierdzenia, że p. v. Boddiee wykroczył 
przeciwko § 341 kodeksu karnego. We
dle artykułu 5 pruskiej konstytucyi ka
żdemu poddanemu państwa zapewniona 
jest woluość osobista. Ograniczenie tej 
wolności lub odjęcie jej może nastą
pić jedynie w wypadkach wymienionych 
specyalnie w § 112 ordynacyi karnej. 
Pan Slążyk wykazał był już w pierwszóm 
swem piśmie do prokuratora w Pile, że 
tu uie zachodzi żaden z przewidzianych 
prawóm wypadków, któryby mógł uzasa
dnić jego aresztowanie. Wspomniana przez 
p. prokuratora okoliczność, że p. Slążyk

Straszewo.“
(właściwie Skarszewo).

Rodzice powinni przejść wszystkie iu- 
staneye : przesłać naprzód zażalenie swoje 
do ministra oświecenia, a jeżeli to nie

łał odeprzeć jeszcze niżój marszałka, który 
zdyszany krzyknął ku Władysławowi:

— Przywołajno-pacholków... aby ujęli 
tego opryszka i obwiesili !....

— Niedoczekanie twoje! — wrzasnął 
p. Baltazar — ja ci pierwej szpetną du
szę z ciała wypędzę....

I pieniąc się z gniewu, poskoczył na
przód ku miejscu, zkąd Władysław pized 
chwilą gałęzie odrzucił. Tam stanął, 
oparł się nogą o kamień wysterczający 
z pod śniegu i zamierzywszy się szablicą 
byłby niechybnie Sicińskiemu cios zada! 
śmiertelny, lecz wtem ów kamień usunął 
się pod nim i ziemia z głuchym zapadła 
łoskotem.

P. Baltazar się potknął, ale byłby 
łacno jamę, która mu się pod nogami 
rozwarła, przeskoczył, gdyby nie Włady
sław. On bowiem, chcąc snąć rodzica 
salwować a widząc, że p. Baltazar równo
wagę traci, podbiegł ku niemu w tymże 
momencie i całą siłą go popchnął....

— Jezus! Marya! — krzyknął pan 
Tukałło, zachwiał się, miecz z ręku wy
puścił i całym ciężarem runął na ziemię, 
która do reszty się zapadła, chłonąc w 
swóm wuętrzu olbrzymiego szlachcica.... 
Wielka, czarna przepaść rozwarła się na
gle pod stopami Sicińskieb.

Niespodziewane pojawienie się gro
źnego napastnika nie tak ich było prze
lękło, jak to równie niespodziewane jego 
zniknięcie w otchłani podziemnej. Nawet 
Władysław, który sam popchnął Tukałłę, 
snąć nie spodziewał się takiego rezultatu, 
bo krzyknął z przerażenia.

(Ciągjlalszy nastąpi.)

Wodźbuna, których wieczystego spokoju 
naruszyć nie dam!

Z temi słowy rzucił się na marszałka, 
który, w pierwszej chwili pojawienia się 
wielkiego szlachcica przerażony, wrychle 
wszakże się obaczył, a jako był człek 
odwagi wielkićj, miał się wnet ku obronie 
i dobywszy także miecz z pochwy, mężnie 
wytrzymał atak pana Tukałły, wołając 
z uiemniejszą wściekłością:

— A ty opryszku nikczemny, co spo
kojnych ludzi po drodze napadasz! Ja cię 
tu zaraz uauczę !....

I starli się obaj z taką siłą, że szable 
iskry skrzesały, a oui niemal dotykali się 
piersiami, dysząc z wściekłości.

— Nie będziesz ty dziś w Tronikach! 
— krzyczał p. Baltazar, siekąc gwałto
wnie szablicą, która się jednak ciągle od 
miecza Sicińskiego bezskutecznie odbi
jała — nie będziesz dziś w Tronikach, 
jeuo w królestwie niebieskiem, a raczej 
w otchłani piekielnćj, kędy już na cię 
dawno Lucyper z Kalwiuem twoim cze
kają!....

Siciński nie mówił nie, jeno na obro
nę swą bacząc i szablę Tukałły odbijając 
skutecznie, usiłował stanąć z nim ua równi, 
ile że dotychczas p. Baltazar był wyżój 
a ztąd widoczną przewagę miał i musiał- 
by w końcu zwyciężyć.

Tymczasem Władysław, z pierwszego 
zalęknienia się obaczywszy, wydobył 
także swój mieczyk z pochwy i chciał 
rodzicowi sukurs dać, ale się o kamień 
potknął i omal nie upadł, usunąwszy się 
w dół.

W tymże momencie p. Baltazar zdo



bez;r.iwnie odmówił wydania klucza, nie 
ma nic wspólnego z kwestyą bezprawnego 
odjęcia wolności. Wbrew oryginalnej in- 
terpelacyi p. prokuratora p. Slążyk po
wtarza swe twierdzenie, że owo „towa
rzyszenie“ p. żandarma z Wielenia do 
Gulcza nie było niczem inuein, jak are
sztowaniem, a twierdzenie to popiera bar
dzo logiczną argumnntacyą i gotów jest 
stwierdzić zeznaniami świadków.

Co odpowie na to p. nadprokurator 
poznański ?

Nie omieszkamy zakomunikować Czy
telnikom naszym wyroku, skoro tylko 
otrzyma go strona interesowana.

Królowa serbska Natalia.

Wczoraj zakończył się w Wiesbadenie 
ostatni akt dramatu rodzinnego, któremu 
Europa z wielką przyglądała się cieka
wością. Władzom pruskim udało się 
wreszcie odebrać królowój serb-kiej Na
talii syna i powrócić go ojcu i krajowi, 
nad którym kiedyś ma panować. Czy 
nastąpi jeszcze jaki polityczny epilog dra
matu rodziuuego, tego na razie przewi
dzieć nie można. Ograniczymy się więc 
dzisiaj jedynie na streszczeniu najważniej
szych momentów z życia serhskiój pary 
królewskiój, które posłużą do dokładniej
szego zrozumienia całego dramatu.

Milan Obrenowicz, syn księcia serb
skiego Michała, liczył zaledwie lat 14, 
gdy losy włożyły mu na skronie koronę 
ojczystego państwa, które wówczas jesz
cze’bardzo skromne zajmowało miejsce 
w poczcie państw europejskich. W cza
sie małoletuości jego rządziła rejencya, 
złożona z trzech członków, której prze
wodniczył znauy minister serbski Risticz. 
Panowie ci posłali młodego księcia na 
wychowanie do Paryża, gdzie zręczni 
metrowie starali się wśród zabaw i hula
nek zagłuszyć w nim wszelkie poczucie 
obowiązku i woli własnój, ażeby późniój, 
gdy obejmie rządy państwa, był niczóm 
innem, jak prostem narzędziem w ręku 
Risticza i jego kolegów. Risticz był i 
jest dotąd gorącym wielbicielem i zwolen
nikiem Rosyi, podczas gdy król Milan 
od samego początku więcśj uczuwał sym- 
patyi do Austryi i państw zachodniej 
Europy. Różnica sympatyi i uczuć wy
wołała w końcu otwarty zatarg pomiędzy 
księciem a pierwszym ministrem, który 
w r. 1876 z rządu ustąpić musial. Wów
czas utworzył}7 się w Serbii dwa główne 
stronnictwa, jedno, które wraz z królem 
sprzyjało Austryi, i drugie, na którego 
czele stał były minister Risticz, sprzyja
jące Rosyi.

W roku 1875 ożenił się był dwudzie
stojednoletni wówczas książę Milan z 
szesnastoletnią córką rosyjskiego pułko
wnika Kecz ko i żony jego z domu 
księżniczki Sturdza, Natalią, która obok 
niezwykłój urody i świeżej młodości po
siadała po ojcu olbrzymi majątek. Mał
żeństwo to skojarzyła miłość, chociaż 
twierdzą niektórzy, iż u księcia Milana 
był to szal chwilowy a u panny Natalii 
ambicya i chęć zostania księżną udzielną, 
Wkrótce też powstały w małżeństwie nie
snaski. Król Milan wychowany w Pa
ryżu, nie bardzo podobno przestrzegał 
wiary małżeńskiej, co znów z drugiej 
strony wywołało zazdrość i rozgoryczenie 
Niesnaski te zaostrzały sie stopniowo, 
mianowicie gdy po roku małżeńskiego po
życia, księżna Natalia urodziwszy syna 
poczęła chorować. Zachodziły wówczas 
często nawet wobec posłów zagranicznych 
sceny niemile pomiędzy małżonkami, któ
rzy wzajemnej niechęci wcale ukrywać 
się nie starali.

Tak minęło lat kilka. Wojna tureeko- 
rosyjska i jej polityczne następstwo usu
nęły na chwilę zatargi małżeńskie na 
drugi plan. Zwiększona terytoryalnie 
Serbia zamieniła w roku 1882 swą ko
ronę książęcą na królewską, którą król 
Milan ozdobił swoję i swej żony głowę. 
Pokój na chwilę został przywrócony, kró
lowa Natalia dobiegła bowiem do zenitu 
marzeń, nosiła miauo królowej. Ale już 
w roku następnym stosunki się znowu 
zmieniły. Stronnictwo rusofilskie od da
wna już pragnęło wyzyskać niezgodę mał
żonków na swoję korzyść i w tym celu 
starało się pozyskać względy mouarchini, 
która, jako rodowita Rosyanka, szczególną 
ku Rosyi żywiła sympatyą. Z początku 
podobno wcale do polityki się nie mie
szała, później dopiero, gdy w pożyciu 
małżeńskiem nie znalazła szczęścia, coraz 
więcej zajmować się poczęła sprawami 
publicznemi i przechylać się na stronę 
rusofllskiego stronnictwa. To powiększyło 
jeszcze niezgodę małżeńską, królowa bo
wiem z uczuciami i zamiarami swemi 
nie taiła się wcale.

Nieszczęśliwa dla Serbii wojna buł
garska doprowadziła w końcu zatarg do 
jawnego wybuchu. Dotknięty do żywego 
niepowodzeniem swej polityki, wyraził 
król Milan poufnie jednemu z dworaków, 
iż pragnie zrzec się tronu na korzyść syna 
swego. Rychło wprawdzie zamiar swój 
zmienił, ale słowa jego pochwyciła kró 
Iowa i parfcya rusofilska. Uknuto zręczną 
intrygę, którą kierowali Risticz i królo
wa, w celu usunięcia króla Milana i ogło
szenia w imieniu małoletniego księcia na
stępcy tronu rejencyi pod przewodnictwem 
królowej.

Pomimo rosyjskiej pomocy intryga się 
nie udała. Milan pozostał na tronie i 
nauczony doświadczeniem coraz silniój 
począł dzierżyć władze i łączyć się z Au- 
stryą. Pragnąc zarazem raz na zawsze 
położyć tamę dalszym niesnaskom i in 
trygom, zaproponował małżonce swój roz
wód, którego królowa jednakowoż przyjąć 
nie chciała, pomimo dobrych warunków, 
jakie jój ofiarowano. Król żądał jedynie 
ażeby małżonka jego opuściła Serbią i 
zamieszkała za granicą. Wyznaczył jój 
przytóm rocznej pensyi 300,000 franków 
i przyobiecał, iż corocznie pozwoli jój oię 
z synem widzieć. Warunki te królowa 
odrzuciła i niebawem zabrawszy syna wy
jechała do Włoch, zkąd niedawno temu 
udała się do Wiesbadenu.

Wówczas postanowi! król Milan po 
ruszyć wszystko, ażeby rozwód przepro-

Skutki małżeństw mieszanych.

Podczas ostatniego popisu ludności 
w grudniu roku 1885 zwrócono po raz 
pierwszy z polecenia władz najwyższych 
uwagę na ilość i stosunek małżeństw mię
szanych w monarchii pruskiej.

Spostrzeuia te niedawno temu publi
kowano. Okazało się więc, iż pośród 
4,796,510 małżeństw żyjących wówczas 
w obrębie monarchii było 237,989 wy- 
zuaniowo mięszanych. Przypadało zatóm 
na 1000 małżeństw 49,6 mięszanych, a 
zatóm blisko 5 proc. Okazało się dalój, 
że z pośród katolikóiu daleko więcój mę
żczyzn, niż kobiet, a przeciwnie z pośród 
protestantów daleko więcój kobiet, niż 
mężczyzn zawiera małżeństwa mięszane

W małżeństwach tych żyło bowiem 
107,204 mężczyzn a 129,774 kobiet pro
testanckich — i 126,416 mężczyzn a tyl
ko 105,476 kobiet rzymsko-katolickich.

Inaczej przedstawiają nam się cyfry 
powyżs e. Jeżeli porównamy ilość mał
żeństw imięszanych z liczbą ludności mo
narchii pruskiój, wówczas otrzymamy na
stępujący rezultat:

Na tysiąc mężczyzn protestantów za
warło związek małżeński 12.

Na tysiąc kobiet protestanckich 14.
Na tysiąc mężczyzn katolików 26.
Na tysiąc kobief katolickich 21.
Przekonujemy się zatóm niestety, że 

katolicy daleko skłonniejsi są do zawie 
rania małżeństw mięszanych, jak prote
stanci.

Wskazywaliśmy już tylokrotnie na 
smutne następstwa podobnych małżeństw 
pod względem wyznania dzieci i popiera
liśmy zdanie nasze licznemi przykładami 
statystyeznemi, n. p. z Górnego Śląska. 
Ogólne te statystyczne spostrzeżenia 
przestrogi nasze jedynie potwierdzają. — 
Stosunek wyznaniowy dzieci różni się bo 
wiem wielce od stósunku wyznaniowego 
rodzicoio, i to niestety na niekorzyść re- 
ligii rzymsko-katolickiej.

W ogóle liczono w 171,474 małżeń 
stwach mięszanych 437,503 dzieci niżej 
lat 16.

Z tych było: 338,866 chrzconych w zbo
rze ewangelickim, a tylko 195,288 chrzco
nych iv kościele katolickim i odpowiednio 
wychowanych. Podczas więc, gdy z po 
śród rodziców było 49,80% protestan
tów, a 48,83 katolików, to dzieci wycho
wanych w wyznaniu protestanckim było 
54,60%, (!) a w wierze katolickiej jedynie 
44,64^0! !

Przeciętnie obliczono, iż na 1000 
dzieci wychowano 510 w wyznaniu ojca 
a 483 w wyznaniu matki, gdzie atoli oj 
ciec był protestantem, wychowano w jego 
wyznaniu 570 dzieci (!) a gdzie ojciec 
był katolikiem, tam tylko 475 dzieci wy
znawało jego religią.

Tak samo i co do wyznania matek. 
Według wyznauia matek protestanckich 
wychowano na 1000 dzieci 529, a według 
wyznania matek katolickich tylko 434 
dzieci.

W powyższóm zestawieniu nie uwzglę 
duiliśmy wcale innych wyznań, jak n. p 
mojżeszowego i pomniejszych sekt prote
stanckich, jako też i bezwyznaniowców, 
gdyż liczba ich jest bardzo mała. Za
znaczyć jedynie wypada, iż w małżeń
stwach mięszanych tychże wyznań i sekt 
przewyższa liczba mężczyzn bezwyzna
niowych liczbę kobiet bardzo znacznie. 
Zaznaczyć nam także wypada, iż w mał
żeństwach tych wydarzyło się 5 wy
padków , w których rodzice pozornie 
chrzęściańscy, albo też bezwyznaniowcy 
wychowali dzieci swoje w wyznaniu moj- 
żeszowóm.

Widzimy przeto, jak smutne rezultaty 
wynikają z małżeństw mięszanych, zawie 
'ranych zbyt lekkomyślnie i bez zastano 
wienia się nad nieszczęsnemi skutkami 
podobnego kroku. Cyfry powyższe prze
mawiają aż nadto wyraźnie, wyraźniej 
nawet, niżby długie wywody przemówić 
mogły. Małżeństwa mięszane nigdy zu
pełnie szczęśliwemi być nie mogą, bo 
przeciwności wyznaniowe rychlćj czy pó 
źuiej się uwydatnią i zakłócą spokój mał
żeńskiego pożycia. Chociażby atoli i ży
cie małżonków w jakiój takiój przeminąć 
miało zgodzie i harmonii, to odpokutują 
za błąd rodziców dzieci, które w później 
szym wieku zamieniają się zwykle w lu 
dzi bezwyznaniowych albo tóż pod wzglę
dem wyznania niepewnych. Wątpliwości, 
jakie powstają z tego powodu w ich du
szy, zatruwają im niejednę chwilę życia, 
a co więcej pozbawiają ich wiary, a po 
śmierci wiecznego zbawienia.

Niechaj więc liczby powyższe będą 
wymowną przestrogą dla tych, którzy nie 
pomni na skutki, pragną wstąpić w zwią
zek małżeński wyznaniowo mięszauy!

z
towa-

wadzić i syna odebrać. Synod serbski 
zgodzi! się na żądanie króla i wysłał 
Biskupa Dimilriego, który miał się 
królową co do warunków ułożyć, 
rzyszył mu wysłany przez króla minister 
wojny, jenerał Proticz, któremu polecono 
odebrać królowój syna. Przebieg misyi 
tój znanym jest czytelnikom naszym z za
pisków codziennych. Królowa wysłańców 
męża uie przyjęła i w żaden sposób ani 
na rozwód, ani na wydanie syna zgodzić 
się nie chciała. Wówczas wezwał król 
Milan pomocy władz pruskich, którój 
ma też chętnie udzielono. W obec ener
gicznej postawy wiesbadeńskiej policyi 
osłabł opór królowej, która podobno na
wet całą służbę swoją uzbroiła i bronić 
się zamierzała.

Wczoraj w południe doniósł telegram 
z Wiesbadenu, że królowa Natalia wy
dała syna swego prezesowi tamtejszej 
policyi, panu Reinbaben, który go odda! 
w ręce ministra Proticza.

Sprawę więc w głównych zarysach 
uważać można za ukończoną. Rozwód 
bezwarunkowo nastapi tylko pod raniój 
korzystnemi dla królowój warunkami, jak 
dawniej proponowany. Ale rusofilskie 
stronnictwo serbskie, któremu wydalenie 
królowój wielce zaszkodziło, pragnie 
pomścić się za wyrządzoną, zdauiena ich, 
królowej krzywdę. Obiegają więc już po
głoski o nowych intrygach i zamachach, 
które mają mieć na celu zrzucenie z tro- 
na Milana i poddania rejencyi pod egidę 
królowój Wątpić atoli należy, czy za
machy się udadzą, czego nawet w inte
resie serbskim życzyćby nie należało.

irespoadencjt
Z pod Gniezna, 13 lipca.

(t S. p. Władysław Wierzbiński.)
(r) W imieniu naszego okręgu wy 

borczego guieźnieńsko-wągrowiecko-mogil- 
nickiego, którego zmarły przedwcześnie 
Władysław Wierzbiński przez lat kilka
naście był posłem, składamy nad nieza- 
wartą jeszcze trumną Jego hołdy czci i 
uznania, rzewnych naszych uczuć wyrazy 

Srodze nas Pan Bóg dotyka, bo nie 
tylko zabiera nam z grona duchownych 
przewodników, Ojców naszych, pierwsze 
w narodzie i Kościele światła, — a ich 
miejca oddaje w ręce przybyszów i ob
cych; uie tylko patrzeć musimy na to, 
jak wieś po wsi, gospodarstwo chłopskie, po 
gospodarstwie przechodzi w ręce komisyi 
kolonizacyjnój — ale nadto jeszcze w 
połowie jednego okresu prawodawczego 
zabrał nam aż trzech posłów, jednego 
wprawdzie dopiero niedawno pracy po 
selskiój oddanego ś. p. Kaźmirza Jaro- 
chowskiego — dwóch zaś wytrawnych i 
doświadczonych weterauów w obronie 
sprawy narodowój na polu poselskich za
sług — ś. p. K. Kautaka i Wład. 
Wierzbińskiego.

Mimo tego doświadczenia Pańskiego, 
mimo tych ciosów strasznych i bolesnych, 
nie upadamy na duchu i uie tracimy od
wagi, tusząc sobie, że w naszym okręgu 
zdołamy jeszcze głosami ludu polskiego 
przeprowadzić godnego Was następcę 
czcigodni a dziś w Bogu spoczywający 
Posłowie nasi.

Deputacya z powiatu naszego pójdzie 
Ci oddać cześć i pośmiertne hołdy — za
cny nasz i czcigodny Pośle, który nas 
tak dzielnie broniłeś w każdym kierunku 
poselskiój pracy.

Tutaj zaś składamy pozostałej a czci
godnej Małżonce Zmarłego i Synowi, któ
rego tak bardzo miłował, oraz całój Ro
dzinie Władysława Wierzbińskiego wy
razy serdeczuego współczucia. Boleść 
rodziny oby się choć przez to stała 
mniejszą i mniej dotkliwą, że ją dzieli 
cale społeczeństwo nasze, że wszyscy 
czują brak wielki tego, który przez ćwierć 
wieku przeszło brał żywy udział we 
wszystkich pracach narodu, w stowarzy
szeniach, w pracy wyborczej, w pracy po 
selskiój, w usługach przyjacielskich, pu
blicznych i prywatnych.

Pamięć jego żyć będzie długo wśród 
nas —- a my wyborcy powiatu gnie
źnieńskiego dumni jesteśmy z tego, że 
był posłem naszym.

Niech mu da Pan Bóg odpoczynek 
wieczuy. _________

MraKów. 10 lipca. 
(Budowa nowego teatru. — Składy zbożowi 
Reorganizacya szkół przemysłowych. — Z akademii 

umiejętności. — Magazyny wojskowe.)
(□) W świeżo ubiegłym tygodniu na

radzano się w Krakowie nad kilku wa 
żnemi sprawami i bądź powzięto już w 
nich stosowne postanowienia, bądź przy
gotowano tak materyały, że ostateczne 
decyzye łatwo teraz zapaść będą mogły 

Pierwszą z pomienionych spraw była 
zabaguioua od pewnego czasu, a dość na 
gląca sprawa nowego teatru. Komisya 
rady miejskiój, którój ułożenie warunków 
rozpisania konkursu na plany i kosztory
sy było powierzonóm, ukończyła swe prą 
ce i wystąpiła na pełnem posiedzeniu 
rady miejskiej z wnioskiem rozpisania 
dwustopniowego konkursu, raz szkiców z 
dodaniem kosztorysów, potóm wykończo 
nych planów i szczegółowych kosztory
sów, w którym to drugim stopniu mieli 
się wspólubiegać z sobą o nagrody jedy
nie autorowie sześciu premiowanych szki
ców. Rada miejska przyczyniła się do 
wniosku mniejszości komisyi i postanowi
ła rozpisać od razu konkurs na wykoń

czone plany i kosztorysy, które najpó
źniej do dnia 1 stycznia 1889 nadesłane 
być mają.

Dalsze warunki konkursu są następu
jące: W sali teatralnój ma być, oprócz 
45 miejsc w orkiestrze, 900 do 960 
miejsc dla publiczności. Program budo
wy określa dalój warunki bezpieczeństwa, 
i szczegółowy rozkład miejsc ubocznych. 
Cały budynek ma być wybudowany z ma- 
teryału oguiotrwałego, z zupeluóm wyklu
czeniem drzewa w częściach konstrukyj- 
nych. Żelazna kurtyna ma oddzielać 
scenę od sali, urządzenia i maszynerye 
sceniczne mają odpowiadać najnowszym 
wymogom teatralnym, teatr ma mieć o- 
grzanie centralne, wentylacją stosowną i 
wodociągi z przyrządami do gaszunia. 
Kosztorys budowy, z wyłączeniem urzą
dzeń scenicznych (dekoraeyi i t. p.) nie 
ma przekraczać 400,000 złr.

Ze względu na szczególne wymogi u- 
rządzeń i bezpieczeństwa, konkurs ma 
być międzynarodowym, budowa zaś gma
chu powierzoną będzie architektom kra
jowym. . .

Rokowania między Wydziałem krajo
wym a gminą krakowską w sprawie, za
łożenia składów zbożowych toczą się tu 
już od dni kilku i być może, że dopro
wadzone zostaną do pomyślnego skutku.

Zastanawiano się tóż w ubiegłym ty
godniu w komisyi przemysłowój Rady 
miejskiej nad reorganizacyą szkół prze
mysłowych w kierunku wskazówek, ja
kich wymaga ministerstwo i postanowio
no zastosować się do nich ściśle, raz, że 
są oparte na praktycznych zasadach, wy
magając głównie gruntownej nauki ra
chunków i rysunku, a potóm i dla. tego, 
że od przeprowadzenia tej reorganizacji 
zawisło udzielenie subwencyi, tak rządo
wych, jak krajowych, któremi rozporządza 
wydział krajowy podzielający w zupełno
ści zdanie ministerstwa.

Akademia Umiejętności powzięła za
miar wydawania przedruków rzadkich u- 
tworów literatury krajowój w polskim i 
łacińskim języku pisanych. Przeprowa
dzeniem zamiaru tego zajmować się będzie 
osobny komitet, którego przewodnictwo 
objął sekretarz jeneralny akademii prof. 
hr. Stanisław Tarnowski, a w którego 
skład wejdą jeszcze: prof. Michał Bo 
brzyński, prof. Józef Rostafiński, dr. Wła
dysław Wisłocki, ks. dr. Wład. ChotkO' 
wski i Stauisław Tomkowicz. Wydawni 
ctwo to nosić będzie tytuł: „Biblioteki 
pisarzów polskich wydania Akademii 
Umiejętności w Krakowie“ i obejmować 
będzie utwory literatury, szczególnie XVI 
wieku ważne a pominięte w Bibliotece 
polskiój Turowskiego, w którój tóż for 
macie wychodzić będzie. Ogłoszony pro
gram podaje warunki wydawnictwa, a 
oprócz tego ma sekretarz wyznaczonego 
ad hoc komitetu, zwrócić się z osobną 
odezwą do znanych na polu literatury 
pracowników z zaproszeniem do wzięcia 
udziału w przedsięwzięciu akademii. Ka
żda wiadomość o jakiómkolwiek dziele 
mogącóm wejść w ramy tego wydawni
ctwa, będzie dla komitetu rzeczą po
żądaną.

Magazyny, zaopatrzenia wojska, które 
dotąd zwykle za pośrednictwem osobnych 
dostawców zaopatrywane bywały w zboże, 
słomę, siano i inne potrzeby, odebrały 
rozkaz zgłoszenia się wprost do produ
centów drogą ogłoszenia warunków dosta
wy. Ożywi to może handel zbożowy, 
który ślęczał dotąd pod ciężarem wielkiój 
staguaeyi.

Wiedeń, 12 lipca.
(Zjazd cesarzy. — Zatarg w serbskińj roozinie kró 
lewfckiej. — Z powodu kazania czeskiego w Favo- 

ritenkirche. — Sclioenerer.)
(^) Nigdy tutaj w poważnych ko

łach nie było żadnej obawy, aby zjazd 
cesarza Wilhelma z carem mógł wy
wrzeć na Austryą wpływ stanowczy i 
zmusić ją do ustępstw w kwestyi wscho- 
dniój. Tylko giełdowicze, spekulujący o 
la liausse, wymarzyli sobie, że na tym 
zjeździe nastąpi serdeczne zbliżenie Nie
miec i Rosyi,' i że Austryi zapłaci to, 
wpuszczając Rosyą do Bułgaryi. Nadzie
je te, popierane glosami niektórych’dzieu- 
ników berlińskich, jak „Nat. Ztg.“, już 
jednak się rozchwiały, to też stronnictwo 
haussy na giełdzie trąbi do odwrotu. 
Pewną jest rzeczą, że Austrya nie. myśli 
wcale o tern, aby celem przywrócenia da 
wnój przyjaźni prusko-rosyjskiój wpuścić 
Rosyą do Bułgaryi i tóm samem narazić 
swe’żywotne interesa na największe nie
bezpieczeństwo. Co do Niemiec, to ła
two przypuścić, że chętuieby okupiły 
przyjaźń Rosyi kosztem Bułgaryi, wzglę 
dnie Austryi, gdyby ta była dość naiwną, 
aby przystać na tak wygodną dla Prus 
kombinacyą; ale zmusić Austryą do wy- 
dauia półwyspu bałkańskiego wpływom 
rosyjskim, a tóm samem pozbawić się 
sprzymierzeńca austryackiego, tego dyplo- 
rnacya pruska z pewnością nie uczyni 
Wreszcie nie jest wcale rzeczą pewną 
aby Rosyą zgodziła się na tę kombina
cyą, aby wkraczając za zezwoleniem Prus 
do Bułgaryi, gdzie rychlój czy późniój na
potkałaby na pułki austryackie, chciała 
się wobec Prus zobowiązać do przyjaznój 
neutralności w razie wojny francuzkiój, 
czóm naraziłaby swą własną przyszłość 
na największe niebezpieczeństwo. To tóż 
w tutejszych kołach poważnych z naj
zimniejszą krwią spoglądają na bliski 
zjazd dwóch cesarzy.

Zjazd cesarza Franciszka Józefa z 
młodym cesarzem niemieckim według do

tychczasowych doniesień odbędzie się w 
Wiedniu. Wyprzedzą go konferencye hr. 
Kalnokiego z księciem Bismarckiem. Aby 
na tych konferencjach układano się co 
do zawarcia związku ściślejszego, czyli 
do przywrócenia pod nową formę dawne
go bundu niemieckiego, rozsadzonego w 
roku 1866 przez Prusy, o tóm na seryo 
mowy być nie może. Chyba po jakiej 
bardzo dotkliwój klęsce i zmuszona we
zwać pomocy pruskiśj Austrya przysta
łaby na taką kombinacyą. Na teraz, 
wyjąwszy skrajną niemiecko • narodową 
frakcją, żadne stronnictwo ausfiryackie, 
ani węgierskie nie zgodziłoby się na po
dobną medyacyą Austryi. Mianowicie 
Węgrzy, choć strzegą bardzo energicznie 
sojuszu z Niemcami, oparliby się zwy- 
cięzko wszelkim usiłowaniom, zdążają
cym do przywrócenia bundu niemieckiego.

Zatarg w królewskiój rodzinie serb
skiej nie przestoje zajmować tutaj umy
słów. Oczywiście wszystkie sympatye 
znajdują się po stronie króla Milana, 
wiernego sprzymierzeńca Austryi. W. da
wniejszych latach, kiedy go uważano jako 
wysuniętą naprzód placówkę rosyjską, 
miauowicie w r. 1876, prasa tutejsza w 
sposób cyniczny rozszerzała o młodym 
władzcy najniedorzeczniejsze plotki, byle 
go zohydzić. Wielu dotąd nie umiało się 
pozbyć nabytego wtedy całkiem. fałszy
wego wyobrażenia o królu serbskim, któ
ry w rzeczywistości jest mężem bardzo 
zdolnym, rozumnym i odważnym, a w po
lityce międzynarodowój postępuje tak, jak 
to nakazuje interes narodu serbskiego. 
Pomiędzy iunemi gfupiemi plotkami roz
powszechniano i tę, że król „przehulał“ 
majątek żony Natalii, obliczony .ua kilka
naście milionów ił. Rzeczywiście zaś po
sag panny Keczko nie wynosił aui 2 mi
lionów fi. i to nie został jój przez rodzi
nę wypłacony cały. Co otrzymała, to 
złożono u Rothschilda, gdzie dotąd mają
tek osobisty królowój znajduje się nie
tknięty. Odkąd zasiadła na tronie ksią- 

cym a potóm królewskim n Białogro- 
dzie, piękua Natalia nie wydała ani gro
sza z swego majątku, lecz opędzała 
wszystkie wydatki z listy cywilnej króla, 
który zresztą posiada dość poważny ma
jątek. Przytaczam tylko ten jeden szcze
gół na dowód, jak bezczelnie niektóre 
dzienniki zmyślają; trzebaby napisać.całe 
tomy, aby zbić wszystkie podobne niedo
rzeczne wymysły i przewrotne insynuacye.

Jak wiadomo czytelnikom „Kuryera“ 
powstała tutaj wielka wrzawa z powodu, 
że ks. Krzesadlo w kościele na prze Imię- 
ściu Favoriten dla licznych Czechów wy
głosił kazanie po czesku. Szowiniści nie
mieccy tutejsi w tój kwestyi postępują 
sobie tak samo względem Czechów, jak 
ich bracia w Gdańsku lub Tczewie wobec 
nas. Świeżo sekcya prawnicza tutejszój 
rady miejskiój uchwaliła wezwać ministra 
ośw’iaty, aby w myśl praw interkonfesyj- 
nych z roku 1879 rozpoczął śledztwo prze
ciwko proboszczowi Fuerstowi. Słowem, 
sprawę tę koniecznie chcą rozdmuchać do 
rozmiarów politycznego wypadku.

Sąd krajowy przesiał marszałkowi Izby 
poselskiej doniesienie, że wyrok w spra
wie p. Schoenerera stal się prawomocnym, 
że więc ten agitator prusofilski stracił 
mandat poselski. Prusofile przygotowują 
nową demonstracją: przy ponownym wy
borze zamyślają oddać glosy na p. Schoe
nerera. Glosy te byłyby według praw 
austryackich nie ważue.

Berlin, 13 lipca. Cesarz Wil
helm zamierza podobno Hdać się w wrze
śnia r. b. do Strasburga, dokąd przybę
dzie także i król belgijski.

— Burza, jaka powstała gadzi do-
ój prasie uiemieckiój przeciwko dr. 

Mackenzie, zwróciła się obecnie także 
i przeciwko cesarzowej Wiktoryi. Osła
wione „Dresdener Nachrichten“ wystę
pują ostro przeciw tej osobie, która 
śmiała protegować angielskiego oszusta.

- Broszurkę, zawierającą sprawozda
nie niemieckich lekarzy, drukowano w 
50,000 egzemplarzy, które dotąd już 
wszystkie rozkupione zostały.

— Wiedeńska „Neue Freie. Presse“ 
donosi, iż w miesiącu sierpniu zjedzie się 
książę Bismarck z hr. Kalnokym. Miej
scowości, w którój dwaj kanclerze się 
zjadą, dotąd nie wymieniono.

— Co za błędy i brak sumiennoscł, 
zarzucają lekarze niemieccy Dr. Macken- 
ziemu, to przechodzi rzeczywiście pojęcia.
I tak twierdzi Dr. Gerhardt, iż Dr. Ma- 
ekenzie podczas jednój z odbytój konsul- 
tacyi, wyjął z kieszeni nieczyszczony wcale 
instrument, którym manipulował przez 
czas dłuższy w krtani cesarza. Wiadomo 
z jaką starannością zwykli lekarze zwa
żać na czystość swoich instrumentów, 
wierzyć się zatóm nie chce, ażeby tak 
znakomity lekarz jak Mackenzie miał 
instrumenta swoje bez futerału i zanie
czyszczone w kieszeni i ośmieli! się niemi 
dotknąć ran chorego.

BOSY*.
* „Kijewsk. Słowo“ z wiarogodnego, 

jak zapewnia, źródła dowiaduje się, iż 
cesarz Wilhelm II podczas pobytu swego 
w Rosyi, oprócz Petersburga, zamierza 
jeszcze zwiedzić niektóre większe miasta, 
a pomiędzy innemi Moskwę, Kijów i 
Odessę. Wiadomość U potrzebuje, oczy
wiście, potwierdzenia.

— Petersburski „Kraj“ donosi:
Bardzo wielu młodych Serbów przybywa



teraz do Petersburga i wstępuje w szeregi 
armii rosyjskiej. Są to po wb.kszćj części 
synowie zamożnych rodziców, znanych z lo
jalności względem dynastyi Karageorgiewiczów. 
Młodzi ci Indzie dostają miejsca wolne sty- 
pendyjne w szkołach wojskowych, albo tćź 
wstępują d > szkoły junkrów. Predrag Nena- 
dowicz, krewny Piotra Karageorgiewicza, 
wstąpił przed paru miesiącami do szkoły 
junkrów, a w tych dniach otrzyma! stopień 
oficerski.

— W pięćdziesięciu guberniach Rosyi euro 
pejskićj, znajduje się 38,531 cerkwi z 44,559 
duchownymi i 6442 mnichami, 1287 kościo
łów rzymsko-katolickich z 1452 duchownymi, 
780 zborów protestanckich z 471 pastorami, 
37 kościołów armeńsko-gregoryańskich z 84 
duchownymi, 349 synagog, 3957 meczetów 
Z 7877 duchownymi.

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie z obrotu Kasy Wzajemnej Po

mocy w Poznaniu (Sp. zap.)
za czas od 13 listopada 1887 do 30 czerwca 

1888 roku.
D i- b e t Credit

9(57,22 rach. udziałów
100,00 wstępnego —

2039,42 » weksli 5871 34
3581,40 » depozytów 622,80
2132,79 » banków 2201,68

6,85 w koszt, zal. druki 204,75
186,86 w procentów 106,28

— » kasy 7,69
9014,54 9014,54
Kasa Wzajemnej Pomocy przyjmuje do de

pozytu nawet najdrobniejsze oszczędności, pła
tne ua żądanie po 3 od sta, a od depozytów, 
złożonych za trzechmiesięcznem wypowiedze
niem, płaci po 4 od sta.

Bióro Kasy otwarte co wtorek i piątek 
w mieszkaniu skarbnika L. Królikowskiego 
przy ulicy Półwiejskiej nr. 6 w podwórzu od 
8 do 9 wieczorem.

* Walne zebranie Kółka rolniczego małych 
posiadłości, zawiązanego w Głuszynie, 
które z powodu zakazu nie przyszło dnia 8 
lipca do skntkn, odbędzie się dnia 15 lipca 
r. b. o godzinie 4 po południa n gospodarza 
Józefa Bartkowiaka w Daszewicach 1, na które 
członków i innych gospodarzy i panów zaprasza

Zarząd.

rejsem, irorásisoata i lamaictaa

f tsi »4, sobota 14 lipca
* Doniesienia urzędowe. Król nadal inspe

ktorowi budowli wodnych Habermanno- 
w i w Poznaniu, oraz powiatowym inspekto
rom budowniczym H i rt o w i w Pozuauiu 
Volkmannowi w Obornikach i Hein
richowi w Mogilnie godność radzców bu
downiczych.

* Listy wyborcze uprawnionych do 
glosowania obywateli miasta Poznania, 
wyłożone będą od 15 do 30 b. miesiąca w 
biurze magistrackim przy ul. Wrocłowskiej 
numer 39 na I piętrze. W czasie tćin 
niechaj każdy osobiście, lub przez zuajo 
mych, przekona się czy został zapisany 
gdyż późniejsze reklamacye nie będą 
uwzględnione.

* Na pomnik ks. kanonika Korytkowskiego 
złożyli w dalszym iągu: Ks. proboszcz Ku 
lesza 1 watkę. Zebrane u ks. R. 5 m Tek. 
Ks. proboszcz Sierakowski z Opttowa od dr. 
Kiedrowskiego w Kępnie 10 marek. — Razem 
z poprzedniemi 614 marek.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim 
otwartą została. Przybyły na nią bardzo pię
kne nowe obrazy.

Wystawa otwarta co wtorek, czwartek i 
niedzielę każdego tygodnia od godziny 12 do 
6 po południa.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Celem zachowania należytego porządku 
w pochodzie pogrzebowym ś. p. Włady
sława Wierzbińskiego, uprasza ko
mitet pogrzebowy wszystkich członków naszych 
Towarzystw, by zechcieli się poinformować w 
tćj mierze w biurze ekspedycyi „Dziennika 
Poznańskiego“ w niedzielę od godziny 8 — 10.

* Szanownych członków zapraszamy uprzej
mie do wzięcia udziału w pogrzebie zaslużo- 
mgo posła naszego ś. p. Władysława W i e- 
rzbińskiego, jaki się odbędzie jutro w 
niedzielę dnia 15 b. nt. o godzinie 5 po po
łudnia z domu żałoby Młyńska ulica nr. 2. 
W celn lepszego zorganizowania się upraszamy 
o przybycie na miejsce pól godziny wcześniej 
i o zejście się przy wieńcu naszego Towa
rzystwa.

Zarząd Towarz. Młodych Przemysłowców 
w Poznaniu.

B. Milsk i, 8. Chociszewski, 
prezes w zastępst. sekretarz.

* Odezwa. Szanownych Członków Koła 
Towarzyskiego Rękodzielników w Poznaniu za
praszamy uprzejmie na pogrzeb ś. p Wła
dysława Wierzbińskiego, posła na sejm 
pruski w Berlinie, który się odbędzie w nie
dzielę dnia 15 b. m. o godzinie 5 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Mlyńskićj nr. 2. 
O liczny udział i punktualne zebranie się przy 
chorągwi o god inie 4’/s uprasza Zarząd.

* Cwierćroczne walne zebranie Towarzy
stwa Rzi mieślnków Polskich w Poznaniu od
będzie się w p niedziałek dnia 16 b. m. na 
sali p. B. Knolli przy uli y Wrocławskiej. 
Na porządku dziennym pogadanka: Chara-

kterystyka niektórych wyrazów pochodzenia 
obcego (ref. p. Klatecki). Z powodu bardzo 
ważnych spraw jak najliczniejsze, zebranie się 
szanownych członków pożądane. Goście mile 
widziani. — Początek punktualnie o godzinie 

■9 wieczorem.
W celn wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. 

sła, Wł. Wierzbińskiego wzywamy szano
wnych członków o liczne zebranie się. Punkt 
z.hnrry dom żałoby, ulica Młyńska o godzinie 
’/zS po polnlnin. Zarząd.

Jerzyce. Walne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowców w Jerzycach odbędzie się 
w przyszły poniedziałek dnia 16 b. m. wie
czorem o godz. 8/*j w lokalu p. Wendlanda.
Na posiedzeniu tóm będzie miał odczyt z hi- 
storyi miejscowy lekarz pan Dr. Kożusz- 
k i e w i c z. Tak ze względu na odczyt jak 

na inne ważne sprawy, będące na porządku 
dziennym, upraszamy Szan. Członków o liczne 
przybycie. Zarząd.

Główna dyrekeya poczty w Poznaniu 
wyda niebawem nowy spis wszystkich miejsco
wości w W. Ks. Poznańskićra. Spis ten za
wiera prócz alfabetycznego zestawienia wszyst
kich miejscowości, hub, olędrów i t. d. nazwę 
powiatu, sądu okręgowego, obwodu policyjnego 

poczty, w których obrębie dana miejscowość 
leży. W osobnój części pomieszczono polity
czny podział Księstwa, nginpowanie władz, 
liczbę mieszkańców w poszczególnych miastach, 
oraz dyslokacyą wojska podczas pokoju. Cena 
wynosić będzie mnićj więcój 2 marki 50 feny- 
gów. Z mówienia należy uskutecznić w ce- 
sarskiéj głównój dyrekcyi pocztowćj w Poznaniu. 
Jak przy poprzednich wydaniach podobnego 
spisu, tak i obecnie upraszamy Dyrekcyą, aby 
zechciała jeszcze więcój uwzględnić nazwy 
polskie miejscowości. W ostatnim spisie z r. 
1884 brak jeszcze niemało nazw polskich 
obok niemieckich. Tak n. p. na str. 176 
brak : Schusenze — Ciosaniec, Schwarzenau — 
Czarny Folwark (w pow. międzyrz.) Na str 
177 Schwenten Swiętno, Schwirle — Twier- 
dzelewo, Schwirnerei — Czerlejewo, Seefelde 
— Owcze Głowy i t. d.

* „Freisinnige Ztg.“ zamieściła artykuł 
pod tyt. „Die Polengesetze,“ w którym uzna 
jąc najznpełniój germanizatorskie zapędy rzą
du, gani przecież utworzenie stnmilionowego 
fnnduszn na wykupno ziem polskich i potępia 
upaństwowienie szkoły w Wielkopolsce.

* Teatr polski w Gostyniu. W niedzielę 
komedya Aleksandra hr. Fredry „Damy i hn- 
zary“.

W poniedziałek dnia 16 h. m. wyjeżdża 
Towarzystwo do Śremu, gdzie da kilka przed 
stawień.

* Landratami mianowani zostali asesorzy 
rejencyjni: Jarotzki w Gostyniu, Danm w Gro
dzisku, Hellmann w Lesznie, starosta para 
fialny Goetze z Ostrzeszowa, komisarz obwo
dowy Zawadzky z Witkowa, Pelcke w Ko
źminie i referendaryusz sądowy Willich z Mię 
dzychodn.

* Rogoźno. Odłożona zabawa latowa To
warzystwa Przemysłowców w Rogoźnie odbę 
dzie się w przyszłą niedzielę dnia 15 b 
w lesie Prnsieckim, miejscu Pasieka. Zapro 
szeń osobnych jnż się nie wysyła. O liczny 
udział prosi uprzejmie Zarząd.

* W poniedziałek, dnia 13 sierpnia, od 
będzie się w Rogoźnie przyjmowanie nowych 
uczniów do tamtejszego zakłada preparandów 
Przyjmowani być winni głównie i przeważnie 
uczniowie katolickiego wyznania, a protestanci 
o tyle, o ile pochodzą z powiatu obornickiego 
lub najbliższej okolicy. Uczeń pragnący być 
przyjętym do zakładu (w którym otrzymuje 
bezpłatną naukę i w razie potrzeby osobiste 
wsparcie), winien mieć lat 15, posiadać me
trykę, świadectwo szczepionej ospy, świade
ctwo zdrowia, dobrego prowadzenia się i osta
tnie ówiadectwo szkolne. Zgłosić się należy 
przynajmniéj tydzień naprzód piśmiennie do 
kierownika zakładu.

* Zbąszyń. W Kawczynkach wybuch! dnia 
9 b. m. o godzinie 9 rano pożar u wdowy 
Miebsowćj i zniszczył wszelkie zabudowania. 
Niestety, w płomieniach znalazł śmierć krawiec 
Preuss, który chcąc jeszcze wydostać swą ma
szynę, wpadł do gorejącego budynku i ztąd 
jnż nie powrócił.

* Międzyrzecz. W rokn zeszłym zaszło 
w powiecie międzyrzeckim 13 pożarów, za 
które zapłaciło Stowarzyszenie prowincyonalne 
od ognia 1,558,287 marek.

* Gembice. Tutejsi rzemieślnicy urządzają 
w niedzielę dnia 15 lipca zabawę latową. O go
dzinie 1 wymarsz do boru królewskiego z lo
kalu p. Smucińskiego. — W lesie rozmaite 
zabawy : koncert, tańce, gry fantowe itp. O go
dzinie 9 wieczorem wymarsz z boru. Po po
wrocie dal-za zabawa na sali p. Smucińskiego.

* Kcynia. Egzamina wstępne w tutejszćm 
seminarynm odbędą się jnż 23 sierpnia r. h. 
a nie 24 września. Zgłoszenia przesyłać na 
leży na trzy tygodnie przed tym terminem do 
dyrektora seminarynm p. Kld3el,

* Syn znanego wiarusa górnośląskiego, J. 
L’gonia, kupiec, żonaty, poszukuje miejsca ja
ko kasyer lub pisarz. Ktoby miał dla niego 
zajęcie, niech się zgłosić raczy do redakcyi 
„Katolika“ w Bytomiu (Benthen Q. 8.)

* Gietrzwałd, 7 lipca. Dziś o godzinie 
3 po południu nadciągły ciemne chmury z wol
nym grzmotem że zachodu ; w tćm nagle zer 
wał się silny 'wicher i w mgnieniu oka zła
mał klon, na którym się Matka Boska przed 
11 laty objawiła. Klon złamał się na jakie 
półtrzecia łokcia nad ziemię, rzucony na sto
jącą w bliskości lipę, którą do połowy z ga
łęzi obłamał, a potóm runął tnż przy kaplicy, 
której nie naruszył. W pół godziny potem 
tylko znak po nim został, bo wszystko wraz 
z gałęziami i liśćmi Indzie rozebrali na pa
miątkę.

* Z Kujaw piszą do „Nadgoplanina,“ że 
sprawa nadania synowi włościanina P. z C. 
imion Cyryla Metodego, została ostatecznie 
przez królewską rejencyą w Bydgoszczy roz-

strzygniętą. Skutek był ten, że ojciec dzie
cka został pięknie przez pana urzędnika stanu 
cywilnego do siebie poproszony i rzecz została 
załatwiona.

Toruń. Pokazuje się teraz, że areszto
wani tn pod zarzutem szpi-gostwa dwaj Mo
skale, są zwyczajnymi dezerterami, których 
posternnek przydybal śpiących na walach.

Sprzedał Zakopanego. W sprawie li- 
cytacyjnój sprzedaży dóbr Zakopane wyższy 
sąd krajowy w Krakowie uchwałą z dnia 10 
lipca b. r. wezwał sąd obwodowy w Nowym 
Sączu o wstrzymanie wprowadzenia Jakóba i 
Kunegnndy Goldflngerów w posiadanie tychże 
dóbr. Zarazem polecił sąd wyższy sądowi 
obwodowemu w Nowym Sączu, aby akta tój 
sprawy bezwlocznie mu przedłożył.

W dziedzinie „Związku niemieckich gim
nastyków“ (podzielonym na 15 okręgów z któ
rych ostatnie obejmują Austryą) znajduje się 
4046 Stowarzyszeń gimnastycznych z 350875 
członkami. Bodaj czy które Stowarzyszenie 
liczy taką ilość członków.

Przed niedawnym czasem spotkało w 
Madrycie dwóch pastorów księdza niosącego 
choremu wiatyk w procesyi, jak to w Madrycie 
dotąd jest zwyczajem ; panowie ci nie uważali 
za stósowne odkryć głowy. Zapozwani przed 
władzę, zostali skazani na karę pieniężną. 
Pastorzy nie przyjęli tego wyroku, który 
uważali za sprzeczny z tolerancyą religijną, 
którćj zasady są wypisane w konstytucyi; 
apelowali więc do najwyższćj instancyi , która 
wydała wyrok potwierdzający orzeczenie pierw 
szych sędziów. Sąd kasacyjny opiera swój wyrok 

następujących względach: „Konstytncya 
państwa nie zmusza nikogo do szanowania do
gmatów wyznania, które nie jest jego wla- 
snćm, ale tolerancyi nie można posuwać tak 
daleko, by pozwolić indywiduom zakłócać do
pełnianie obrządków wyznania i obrażać 
uczucia religijne osób, które w nich biorą 
udział.“

* Miły narzeczony. Nie, jak się zwykle 
zdarza, narzeczony, lecz narzeczona była 
winowajczynią w następującym procesie. Ona 
to zdradziecko opnścila swego amanta, który 
ją przed wysoki trybunał sprawiedliwości za 
cytewał. Snbjekt John Weis poznał w roku 
1887 młodą piękną i ujmującą modystkę 
Jak niegdyś Romeo mógł do północy i dłużćj 
stawać lub chodzić przed jćj domem i wpa
trywać się w okua jćj komnaty. „Jakżeż 
nie miałem jćj kochać — opowiadał drżącym 
głosem panu sędziemu, jakżeż nie miałem jćj 
kochać, kiedy ona, panie sędzio, miała rocznie 
100 funtów szterl. dochodu, podczas kiedy 
ja za połowę tćj sumy pracować musiahm 
Ja gotów jestem umrzeć na samą myśl, ż 
nigdy, nigdy już nie będę jadł tak znakomi
cie sporządzonego rostbefu, jak ten, który mi 
narzeczona meja codziennie przygotowywała 
Ona mi słodziła całe życie moje ! Ach Boże 
ja mogłem bezpiecznie moje dochody wydawać 
na obiady i mieszkania w tej błogićj pewno 
ści, że wieczorem znajdę przy jćj boku schro
nienie i smaczną kolacyą! I to wszystko 
miałoby ustać — ustać na zawsze ? Nie, 
panie sędzio, pan na to nie pozwolisz.

Modniarka, Miss Rosę Clodding oświad
czyła, że miała silną i nieprzymuszaną wolą 
pojąć za małżonka tego oto pana Johna 
Weis, że jednakże w końcu odstąpiła od tego 
zamiaru, widząc, że jedynie osohistćj natury 
motywa i brzydka interesowność młodzieńcem 
tym powodowały.“

Kiedy przyszło do układów, powiedziała 
Miss Clodding: Pieniędzy nie mam, ale go 
tową jestem posyłać panu Johnowi przez pół 
roku przez jednę z moich uczennic dobrze 
przyrządzoną kolacyą!... Oskarżyciel wzru 
szony jest tym objawem szlachetnych uczuć 
pani swego... żołądka, i z rzewnćm westchnie 
niem zwracając się do nićj powiada : Droga 
moja — przedłuż ten termin aż do roku 
rozstańmy się jako przyjaciele.

Po długich pertraktacyach zgodzono się w 
końcu na 9 miesięcy — a odchodząc i żegna 
jąc się z panną Clodding, Mster Weis szepnął 
jćj do ucha: Serce moje, a nie zapomnij ni 
gdy o korniszonach — wiesz, jak szalenie 
je lubię.

I rozstali się ! Nie masz to jak Anglicy
* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 15go 

lipca Rozesłanie śś. Apostołów.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 56 

Zachód o godzinie 8 minnt 15.
Pojntrze dnia 16go lipca Najśw. M. 

Szkapi.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 57 

Zachód o godzinie 8 minut 14,

z Kąkolewa, dr. Weynerowski z Gryfii, 
Moderski i Krauze z Kórnika, Józkowiak 
ze Szczecina, Wilde z Hamburga.

PZlhSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Hr. Tyszkiewicz z Ociąża, Ziemski z fa
milią z Kościana, hr. Szembck ze Slnpi, 
Faliszewski z Gembic, hr. Biliński z Gnl- 
tów, hr. Grudziński z Brodów, dr. Loe- 
weuihal z Berlina.

Atan powietrza.
Dnia 13 lipca 1668 r. o 8 godzinie rano.

81 a c y o.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

H I

O

Mnlaghmnre . . 
Aberdeen . . . 
Chrystianiuud . 
Kopenhaga, , . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. . . 
Petersburg. , . 
Moskwa ....

766
762
757
760
749
752
751
754

Z.Płd.Z. 2!sachm.
Płd Z. l'zachm.
Płn.W. lzachm.
Z.Płn.Z. 2zachm. 
W.Fłd.W. 2'pochmnruo 

spokojnie, zachm. 
W.Pld.W. l'pogodne 
Płd. 1 ¡pogodne

14
11
11
14
15
16
17
18

Kork, Qneenat.
Brest ................
Helder.............
Sylt...................
Hamburg. . 
Swineminde . . 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda. . . .

708

760
753
765
751
748
746

Płn.Z. lpogodne

Płn.Z. 4źachm.
Płn.PIn.Z S zachm.
Z. 61 deszcz
Z. Bdcazcz
Płn.Z 2|pochmnrco
W.Płd W. 8|deszcz

12
12
11
11
12
10

Paryż.............
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica . . . 
Berlin ....

760
764
762
764
700
756
762
756

Z.Płd.Z. 5 zachm. 
Płd.Z. 2,zachm.
Z. 3 zachm.
Płd.Z. 6’zachm.
Z. Öpochmurno
Z.Płn.Z. öjzachm.
Z. 4,bez chmnr
Z. Pin Z. 8 zachm.

10
11
12
10
11
11
13
12

Wiedeń.............
Wrocław. . . .

Pogląd na stan powietrza
Minimum ciśnienia o 746 mm. leży ponad za- 

teką kurską. maximum o 767 mm. ponad Kanałem; 
ponad centralną Europą podskoczył barometr. Po
nad Niemczami panuje dalćj powietrza pomroczne, 
chłodne i dżdżyste i ztąd wieją na Płn. ostre lub 
silne, na Płd. słabe wiatry z Z. Na Z. Wielkićj 
Brytanii zmniejszyło się cokolwiek ciśnenie po
wietrza.

Spostrzeżenia ■eteorelogiezze w Pezzaziti

Wraeław, 13 lipca 1888.
Żyto (za 1000 funt.) bez in.. wypowiedziano 

- cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na lipiec 
120,— żąd., lipiec-sierpień 120,— żąd., wrzesień, 
październik 127,50 ż., październik-listopad 130 ż.,
listopad-grudzień 132,— żąd.

Owiez. Wypowiedziano —— cent, na mie
siąc bieżący 111,00 płac., lipiec-sierpień 110,50 
płac, wrzesień-październik 112,— żąd.

Olńj rzepiowł ciclo wyj>o»ie->«.------<»ia
oDjg u----- żąd., na lipiec 46 50 żąd., lipiec-

sierpień 46,50 żąd., wrzesień-październik 46,50
żądano.

Okowita (za 190 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez int., wypowiedziano —,- litr, 
upłyń, wypowiedz. —,—, na lipiec (50-ta) 51 20 
ofiar., (70-ta) 32,50 ofiar., lipiec-sierpień (50-ta) 
51,20 ofiar., (70-ta) 82,50 ofiar., sierpień wrzesień 
51,50 ofiar., wrzesień-październik 52.— żąd.

Geaa wypewleiziaaa aa tale* 14 llpeat 
żyto 120.— mrk., pszenica — mik., owies 11100 
mrk.. rzep —,— m., olćj rzepiowy 46,50.

Cena wypowiedz, okowity (excł. 6 > mk. pod .. 
konsumc.) na dzień 13 lipca- (50-ta) 51,20 mrk. 
(70-ta) 32,50 mrk.

Ceny targowe z dnia 13 lipca 1888

Pos tanowienia

miejgkićj 

deputacyitargów

Pszenica biała 
żółta

Żyto
.) ęc? mień
Owi>s
Groch

Berlin

Data 
i godaina Barometr W air Stan

powietrz»
Temb 

w. Cel.

13. Pop. 2
13. Wie. 9
14. Ran. 7

749 4 I 
748,7 
749,6 ]

PłdZ. silny 
Płd.Z. orz. 
PłnZ.burzl.

zachm.
zachm.
zachm.

+ 13,4
4 12.3
4 12,3 1

Dnia 13 lipca maiimnm ciepła + 15°0 Cel.
. , minimum ciepła + 11°9 Cel.

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
Pos. Zeit.“ jak następuje:

Zmienne zachmurzenie, czasami jasno, czasami 
pochmurno, burze i deszcze, średnie i orzeźwiające 
wiatry. Temperatura mało zmieniona.

GOSPOSARSHWO HANDEL i PRZE^TSŁ.

Za 100 kilogramów
ciężki średni

na|-
wyż.
MIF.

naj-
niż.
MF.
16;oj
16-80
11Í80
1280

naj-
wyż.
MiK

na]-
niż.
Mir

16 70 
16:30 
lileo 
12^0

16 20 
16 10

lekki towar 
naj-1 aaj- 
wyż. niż. 
Mir.lMiF. 

709015

11601140
14 CO 13 60

K i 1 o n i a , 14 lipca. Cesarz Wil 
hełm przybył tu powitany z nieopisanym 
entuzyazmem i udał się natychmiast na 
pokład jachtu „Hohenzollern.“

Wiesbaden, 14 lipca. Królowa 
serbska Natalia wyjechała ztąd wczoraj 
wieczorem do Wiednia.

Akwizgrańsko-Mastrichtskiej kolei żelaznej 
4-procentowe obligacye. Najbliższe ciągnienie 
odbędzie się w końcu lipca. Przeciwko stratom 
kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
3’/2 procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Nenburger. Berlin, Franzós 
s c h e Str. Nr. 18, za premią 6 fen. z 
100 florenów.

Stan zasiewów w W. Ks. Poznańskiem przed
stawia się według „Statsanzeigera“ jak następuje:

Obwód rejencyi poznańskićj. Psze
nica, która początkowa rokowała piękne nadzieje, 
nie rozwinęła się tak bujnie, jak się spodziewano. 
Żyto, mianowicie, jeżeli zostało rychło zasiane, po
lepszyło się wprawdzie ponad spodziewanie 
lepszych gruntach, ale wyda co do ziarna, a mia
nowicie co do słomy, zaledwie żniwo średnie. Na 
lekkich i w lichym stanie kultury znajdujących się 
gruntach, nal-ży się spodziewać gorszego rezultatu, 
aniżeli w roku zeszłym. Z powodu szkód, jakie 
wyrządziła tegoroczna zima, musiano rzepaki w 
wielu miejscach zaorać. Reszta ucierpiała znacznie 
przez chrząszcze, a omłot będzie mniejszy od śre
dniego. Łąki zawiodły, gdyż z powodu zimna i 
suszy wyrosła tylko cienka trawka. Koniczyna 
pomimo dobrego przezimowania, nie wypadła tak 
pomyślnie, jak się spodziewano, gdyż z powidu 
późniejszćj niepogody nie mogła się bujnie rozwinąć. 
Jęczmień, owies i zboże strączkowe mimo niepo
myślnych stosunków przy uprawie, zeszły dobrze 
i wyglądały do początku czerwca pomyślnie, pó- 
źnićj atoli zaszkodziła im susza. Na dobrych grun
tach można się atoli spodziewać zadowalniającego 
rezultatu. Kartofle zadowalniają pod względem kolo 
ru łętów, lecz obecnie nie można jeszcze wnioskować 
o zbiorze. To samo da się powiedzieć o burakach, 
których pierwsza uprawa z powodu chłodu podczas 
nocy częstokroć się nie udała. Sady wydadzą 
mierny rezultat. Stan chmielu w obecnem stadyum 
jest zadowalniającym.

Obwód rejencyi bydgoskićj. Żyto 
wyrosło w słomę licho i z wyjątkiem kilku lepszych 
obszarów, nie dorosło do wysokości normalnćj, na
tomiast okwit odbył się w czasie pomyślnym. Kłosy 
wogóle są pełne. Pszenica wyrosła lepiej, lecz 
rozwijała się nadzwyczaj powoli; obecnie nie prze 
stała się jeszcze kłosić, a poczęła dopiero kwitnąć, 
tak że nie można powziąć ostatecznćj decyzyi co 
do żniwa. Żyto jare, jęczmień i owies zeszły 
szybko i ku ogólnemu zadowoleniu, póżnićj atoli 
ucierpiały z powodu zimna i suszy, także stan ich 
obecny jest wogóle mierny. Łubin i taterka zeszły 
dobrze i stan ich jest zadowalniający.- Wzrostowi 
roślin pastewnych nieszczególnie sprzyjąła pogoda, 
a łąki stały zbyt długo pod wodą. . Stan rzepaków 
jest zupełnie niezadowalniający. Ćwikła cukrowa 
zeszła dobrze i wogóle rozwinęła się bardzo dobrze. 
Kartofle wzrastają dotychczas bujnie i rokują zbiór 
dobry. Na dobry zbiór po sadach liczyć nie można.

17|>0 
17,00 
12 00 
1330 
11.80 
14|t0

13 lipca. ,8prawoidame »rzędowe.; — f 
Ps ze nica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 168 I 
do 177 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący I 
płacono —,—, na lipiec-sierpień płacono 167,00 do I 
165,25, na wrzesień-październik płacono 168,50 I 
do 167,50, październik-listopad pł. 169,00—168,00, I 

listopad-grudzień płacono 169,75—168,75 do j 
169,00. Wypowiedziano 850 ton. Cena wypow. I 
165 60 mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pl. 121-129 
edług Jakości; na miesiąc bieżący płacono 127,—,

żądano —, na lipiec-sierpień płacono 127,—, na | 
wrzesień - październik płacono 131,25 131.00, 
ua paździirnik-listopad płacono 133,26—132,76, | 
na listopad-grudzień płacono 134,75—134,60, na 
grudzień styczeń plac. —,—. Wypowiedziano 900 
tou. Cena 127,00.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, à 100 
I ret. = 10,000 litr. prêt, w miejscu bez beczki plac.

mrk., na miesiąc bieżący płacono , 
na lipiec-sierpień płacono —. Wypowiedziano 
10,000 litr. Cena 07.8 Nieopodatkowana, obciąż. 
60 mk. podat. konsum. w miejscu 62,8 mrk., na li
piec płacono 62,6—62,2, na lipiec-sierpień płacono 
62,6—62,2. na sierpieu-wrzesień płacono 62,8 do 
62,6, na wrzesień-październik płacono 53.3 do 
63,0, listopad grudzień pic. 52,4—62.2. Wypowie
dziano —litr. Cena----- . — Nieopodat. obcią
żona 70 mk. podat. konsumc. w miejscu 34,2 mrk., 
na lipiec płacono 83.5—33,02, na^Akosic.rpicń 
płacono 33,3—33,02, na sierpień-whSÂWÎ) płacono 
33,9—33,6, na wrzesień-październik plac. 34,4 do 
34,0. Wypowiedziano —,— litr. Cena —,—.

Hamburg. 13 lipca. Okowita cicho, za li
piec 20% żąd.. lipiec-sierpień 20’/a żąd.. sierpień 
wrzeń 21% żąd., wrzesień-październik 21% żąd., 
— Kawa goodaverage Santos za lipiec 67% 
za sierpień 64,%, za wrzesień 69%. za grudzień 
66%. Usposobienie potw. Obrót 2500 miechów.

Magdeburg, 13 lipca. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92% 
24,—. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 23,—. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 19,00. Usposobienie 
stale. Mielona, rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
I z beczką 27,00. Stale. Cukier surowy I. Produkt 
transit» ir. statek Hamburg, za lipiec 14,05 płac, 
ijjżąd., sierpień 14,72% płac., —,— żąd., pażdzier- 
nik-listopad —płacono. 12,85 żądano, listopad- 
grndzień 12,70 płacono, 12,75 żądano. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym 147,000 ctr.

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby » fabryki »VULKAN“ J. F. J lomen- 
dzińskie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
rlln, 14 lipca 1888. (Kursa końcowe)

WlaûoaoSei litemile i arwzae.

* Jak ostatni numer (nr. 26) medycznego 
pisma „8t. Petersburger medicin. Wochen 
schrift donosi, uznało Kankazkie Towarzystwo 
medyczne za najlepszą pracę, jaka w roczni- 
kach tegoż Towarzystwa w roku zeszłym wy
szła, rozprawę naukową rodaka naszego pana 
dr. J. Kucharskiego. Tytuł rozprawy 
tej hrzmiał: „O chorobotwórczym grzybku ja
glicy (trachoma).

byli de Possania.
Poznań, 13 lipca 

K> MlgNSKIKGO HOTEL BJERLJN8K
Ksiądz Michałowicz z Nietrzanowa, pani 
Kalkstein z Prus Zachodnich, Grossmann

Fezua*, 14 lipca. (—gSpr a w o z d a n i e 
giełdowe. —)

Stan powietrza: niepewny.
Zyto bez handlu.
Cai wypowinomalna — Wypowiedziano

—, cen n , lipiec ——, sierpień —,—, wrże-
8ień-październik —,—.

ucowita spok.
Cena wypowie.« —,—. Wypowiedziano 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-ta 
50,70 płac., 70-ta 32,— pic., lipiec 50-ta 50,70 pł, 
70-ta 32,— płac., sierpień 60-ta 61,10 płac., 70-ta 
32,40 płac., wrzesień-październik 50-ta 61,40 płac., 
70-ta 82,70 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za lipiec —,— mrk 
wrzesień październik —,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano —- litrów. Cena wy
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 ni. 
opodatk. 50.70 mk, 70 m. opodtk. 32,— m.

Poznali, 14 lipca. Ceny mąki. Pszenna 
25,—. rżana 18,— za 103 kilogr.

Kurs z dnia 18 14
Pszenice, słabiej.

na lipiec sierpień..................... 165 75 164 61
na -wrzesień-październik . . . 167 75 166 76

żyto słabićj.
na lipiec-sierpień..................... 127 - 126 50
na wrzesień październik . . . 181 - 130 26
na październik-listopad . . . 132 76 132 25

Olż] rzep, stale.
na lipiec-sierpień..................... 46 20 46 40
na wrzesień październik . . . 40 - 46 20

Okowita słabićj.
opodatkowana.
w miejscu................................. — — —
na lipiec.................................... — — —
eksportowa............................... 34 2C 84 -
na lipiec-sierpień...................... 83 20 83 10
na wrzesień-październik . . . 34 - 83 80
spożywcza............................... 52 80 52 60
na lipiec-sierpień...................... 52 20 52 20
na wrzesień-październik. . . 63 - 62 80

Owies
na lipiec-sierpień..................... 116 25 115 75

W p żyta wsp................................ 900 800
Wjp.-' k wity kw............................ 10,008 —,066

„ „ eksportowa . —1— —l—
„ spożywcza. —»— —

Kurs z dnia 12 13
Consel. 4%...............................», 107 10 107 25
Poznańskie 4% listy zastawne i 102 70 102 70
Poznańskie 3*/j% listy zastawne" 101 60 101 50
Poznańsk e listy rentowe . . . 105 10 105 30
Austryackie banknoty . . . 168 26 163 26
Anstryacka renta srebrna . . . 67 25 07 40
Rosyjskie banknoty..................... 193 30 193 -
Rosyjskie consol. 1871 .... 97 25 97 40
Rosyjskie listy zastawne . . . 88 40 88 25
Polskie 5% listy zastawne . . 59 30 59 80
Polskie likwidacyjne listy zast. . 53 40 53 76
Węgierskie 4% renta złote . . 82 80 82 80
Austryackie kredytowe akcye 157 76 157 30
Austryackie francuskie koleje 95 - 94 76
Lombardy..................................... 39 60 39 25
Usposobienie słabe.

Szczecin, 14 lipca 1888. (Kursa końc.)
Kurs z dnia

Pszenica słabiej.
na lipiec-sierpień......................
na wrzosień-pażdziernik . . .

Żyto niezm.
na lipiec-sierpień......................
na wrzesień-październik . . .

Olej rzep, niezm.
na lipiec.....................................
na wrzesień-październik. . .

Okowita spok.
w miejscu spożywcza.... 

„ ekspertowa. . . . 
„ na sierpień-wrzes. eksp. 
„ na wrzes.-pażdz. eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

13

167 — 
169 50

124 — 
127 50

47 - 
46 —

51 80
32 80
33

11 50

166 50 
168 50

124
127

47 - 
46 -

51 80 
82 80 
32 80

11 75
Dodatek



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 161.
"Niedziela IS I^ipca ISS®.

■^X7~37-pxo-^7‘Sid.zen.ie ztxtIoIx ś. p.

Anieli z Liszkowskich dr. Deniliińskity
dnia 15 b. m. o godzinie 7-mćj wieczorem z Zielęcina; eksportacya dnia 16 b. ni. o godzinie 9-tej z rana od bramy berlińskiej w Po
znaniu do kościoła św. Marcina, potem nabożeństwo żałobne i odprowadzenie zwłok do grobu familijnego.

(179) W smutku pogrążeni mąż, matka i rodzeństwo.

Dnia. 12 h. m. zakończył żywot docwwny długoletni czło- 
»•k Towarzystwa Przemysłowego i. p. (177)

Szknplerze dobrze i gustown e 
wykonane, książki <lo nabo
żeństwa, obrazy, obrazki, 
koronki, różańce, medslto- 
nikl i lampki przed obrazy 
M. Bozkiśj poleca tanio (156)

Księgarnia Nowa,
Jezuicka ul. 12.

Listy zastawne W. Ks. Pozn.
wylosowane w dniach 23, 24 i 25 czerwca 1888, wypowiedziane na dzień 

2 stycznia 1889.

1) it l prct.:
(Ciąg dalszy).

198
366
555
649
737
848

w ndysław Wierzbiński
ł ¡poseł na sejm pruski.

Pogrzeb odbędzie się w przyszłą niedzielę o godz. 5 po 
poi. z domu żałoby przy Młyńskićj ul. nr. 2, |o ciem zawiada
miając członków Towarzystwa o liczny współudział prosi 

Byrekeya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

Niżśj podpisany Bank przyj
muje: (844)
Drohne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 372%, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Zwigzku Sptiłek ZarehkowycL
Dr. Kusztelan.

Dziś z rana o godz. 67» zasnął w Panu po dłu
gich i ciężkich cierpieniach nasz uajdroższy syn, brat 
i »zwagier (171)

Karol Cierpka
Cancl. med. vet.

»c 25 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
15. b. m. z domu żałoby ul. Horna o godz. 5 wiecz.

W smutku pogrążona
Gniezno, a. 13. 7. 88. Rodzina.

Za pomocą gazu
wyrywa zęby bez bólu i szkodli
wych skutków, leczy bolące, nad- 
psute plontbnje zlotem i 
wprawia sztuczne (2098)

C. Mallachow,
przez rząd aprobowany ie- 

karz-dentysta.
Ulica Berlińska nr. 10 1 p.

Serya IX. k 100 lal. resp. 300 mrk. Nr. 109 144 392 609 728
9141014 043 127 340 662 783 882 946 2172 307 683 690 3041 111 178 
404 414 415 592 643 837 918 4100 150 305 343 430 783 970 989 5160
335 359 445 578 580 604 611 623 649 682 714 741 804 841 909 945
958 900 967 981 998 8090 116 135 152 161 178 219 232 271 486 492
524 583 636 638 043 649 662 670 678 690 719 742 807 836 897 951
7005 023 024 036 113 117 221 245 269 290 307 350 456 529 549 593
619 634 643 674 857 882 943 946 965 972 980 981 8021 065 069 086
099 142 178 298 300 301 311 323 347 388 395 408 431 471 477 485
538 550 557 590 594 600 613 666 713 751 758 774 789 800 846 853
878 904 910 979 •035 058 106 130 161 255 264 274 323 376 382 384
445 449 498 543 582 653 694 725 796 838 867 896 912 943 946 947
052 971 983 19008 020 047 082 089 226 233 243 312 372 388 400 423

431 460 489 510 531 591 608 609 636 662 670 681 691 704 738 771
805 902 943 950 994 11020 042 184 288 320 336 362 424 522 548 575
610 613 642 661 677 703 736 748 753 783 792 800 837 893 923 941
983 12017 032 042 050 059 O9O 069 088 089 096 101 102 122 134 137
146 150 175 179 180 183 186 199 206 213 236 239 262 271 277 283
299 308 317 324 333 339 345 359 361 368 371 372 377 385 401 425
441 414 446 459 468 469 476 494 515 ¿>23 >>31 532 535 542 545 546
553 563 568 571 573 589 597 607 608 614 617 635 642 643 649 660
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do zapisywania Bierzmowan
poleca

_Drukarnia Kuryera Pozn
FasJ skórzane

bawełniani, gumowe i z sierci wielbłądziej,
artykuły dla gorzelni, browarów, fabryk etc. jako tez 

płyty, sznury, węże etc., asbest ogniotrwały na 500
wypróbowany, opakunki z asbestu i talkumu.

Wezelkio chirurgiczne artyki
Nakrycia gumowe stołowe.

Wyżdżymalnie.

yartn?«zki dla dzieci i pań własnego wy

Płaszcze nieprzemakalne
gw«- w poleca po cenach najtańszych

W. A,.
Poznań, Fryderykowska ul. nr. 4.

Hygieniczne mydło uniwersalne.
I niezrównany środek na miejscowe 
| sparaliżowania, reumatyzmy, po

dagrę, w każdym stadyuin bóle 
nerwowe (kurcz ■), ból w twarzy, 
nerwowy bó! głowy (migrenę), ze
szły* niene, ubezwladnienie po- 

dyńcZych systemów nerwowych, 
słabość muskułów spowodowaną 
natężeniem, kurcze muszkułów, 
mianowicie kurcz w łydkach, ból 
w karku, niedyspozycye gardła 
(chrypka), pocenie się ramion, 
nóg i rąk Wszystkim matkom 
Pu'--~ "tę usilnie na reumatym 
u małych a • Tirzy njenstają- 
cych kurczach i urg«.,.i_ 
twarzy, karku, piersi i brzucha 
itp. — Cena za kawałek 1 mrk. 
50 fen. (2 kawałki za 2 m. 50 f.)

Aby uniknąć naśladownictwa 
przesyła się tylko bezpośrednio 
za poprzednióm nadesłaniem nale- 
żytości. — Przepis użycia załą
cza się do każdńj przesyłki.

Sprowadzić można jedynie tyl
ko przez H. EGGERTA w Cor 
mons (Küstenland',(2205)
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(Dokończenie nastąpi).
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Czerwona apteka
wr Poznaniu

;,oleca prawdziwy dalmatyńskl

proszek na owady
gwarantując za to, że jest, czysty, 
delikatnie nmlolony I nadzwyczaj 
skuteczny. Nie należy go identy
fikować z tz. perskim proszkiem na 
owady, który jest mnlćj Inb wlę- 
cój fałszowany i bezskuteczny. Pra
wdziwego dalinatyftsblegn proszku 
na owady dostarczam funt po 4 Mk., 
oprócz tego w puszkach blaszanych 
od 25 fen. pocz., w puszkach z roz
pylaczem od 60 fen, i i Mk. — 
nadto poleca (2004)

naftalinowy papier na mole
do wkładania w meble, suknie itp. 
6 arkuszy 50 fen.
Tynktnra na mole butelka 1 Mrk. 
Trwałe rszpylaczne do proszku na

owady po 50 fen.
Czerwona apteka

-w Poznaniu. Stary Rynek 37.

tiajlEpszestroji^śs
¡onczeli.cytr i gitar poleca 
Schlesingera skład muzykaliów,

Poznań, ul. Wilhelm. 7.

Najlepsze

śledzie Matjes
pohca (164)

K, Nowakowski
w Inowrocławiu.
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Wykupienie losów do I-tej klasy 
w 178 loteryi nastąpić powinno pod 
^utratą, prawa do losu (175)

do piątku dn. 20 Iipca rb. godz. 6 wiecz.
Królewscy poborcy loteryjni

® M. C. Hoffmann, H. Kirsten,
(BH| Sty Marcin 47. Sty Marciu ur. 16/17.

Wanny do kąpieli
w każdej wielkości,

kadzie i miski do mleka, 
puszki do marynatów,

oraz wszelkie sprzęty kuchenne 
poleca po nader niskich cenach (2173)

Leon Kiesling,
ulica Podgórna 14 i Sty Marcin 22.

Pracownia
wszelkich robót blacharsko-budowlowych.

Restauracya
■•zy ul. Berlińskiej 18
»lecą Szanownej Publiczności obok
ybornycb potraw doskonałe 
lwa i wybór i win._______

-
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FaWa stępił kaucznKowychdrukarnia
^troIigatoT*

Mam zamiar zawrzeć jeszcze

z liltom prodncentarai masła
ugodę na dostawę lepszego masła. 
Handel masła: Jarecki Sohn, 
dostawca nadworny w Berlinie, 
Potsdamer-Strasse 21. (173)



IWONICZ,
Zakład zdrój owo-kąpielowy (w Galicyi) st. kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, skuteczne w cho
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwfch, w chorobach skór
nych, syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. — 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, 
ż-ntyca, kefir, inhalatorium. — Znakomita stacya klimatyczno-le- 
cznicza. Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20-go maja do 
końca września. —- Lekarz zdrojowy Dr. KI, Dębicki, b. asystent 
Klin. Jniw. Jagiell. — Zastępstwo w rozsprzedaty wód, pp. Jasiń
ski <£• Ołyński w Poznaniu. — Prospekta rozsyła franco 
(1928) Dyrekcja.

| Wielebnym Księżom Proboszczom
s i Rządzcom kościołów

mam zaszczyt zwrócić ła
skawą uwagę na mój nowo
ulepszony bardzo prakty
czny gatunek trybularzy 
posrebrzanych, które przy 
najrzęstszem użyciu 1 naj- 
większem rozpaleniu się 
węgli kociołka nie roz
grzewają i od zbytniego 
gorąca nie zalatują ani 
też czernieją.

Równocześnie polecam 
wielki zapas i bogaty wy
bór różnych innych sprzę
tów kościelnych a miano
wicie: Monstrancye w ró
żnych stylach, pnszkl do 
komunikantów' 1 hostyi,

kielichy z patenami, naczynia do Oleju św., pateny do chorych, 
® krzyże różnij wielkości na ołtarze 1 do procesyl, relikwiarze, 
„5 lampy kościelne (wieczne) I przed obrazy świętych, lichtarze, 
i kandelabry kościelne, kropielnlczkl, ulepszone tacki 1 naczy- 
° nla do Chrztu św., kropidła, kociołki 1 dzbanki do wody świę- 

coniJ > t- P-. . (1621)
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z pierwszo 

g rzędnych sprowadzam fabryk, jestem przeto w możności takowe po 
■— tanich oddawać cenach z poręczeniem za rzetelność i trwałość w użytku. 
® Wszelkie reperacye, posrebrzanie I odnawianie starych 

sprzętów kościelnych, wykonąję spiesznie po możliwie tanich 
en cenach.

. Ponieważ od sposobu oczyszczania sprzętów zależy trwałość 
o i utrzymanie świeżości, przeto polecam na ten cel osobne preparowane 
5 mydło I moją Bryiantynę jako środki najskuteczniejsze wraz z prze-

pisem użycis.

1 J. Stark w Poznaniu.
5 Specyalny skład wyrobów z alfenidy 1 sprzę

ci. tów kościelnych.

Mój bogato zaopatrzony (109)
SKŁAD

towarów złotych i srebrnych
polecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT,
złotnik i jubiler,

POZNAN, ULICA WILHELMOWSKA Nr. 7.

| Jasiński i Ołyński
Poznań, Św. Marcin 62

poleca
73 Oliwy do machin, (158)

Smarowidło na osie,
Ja Tran szwedzki Bergen,
4^ Oliwa na patentowane Malaga,

Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,

-5s Farby na posadzki szybko schnące z lakie- 
rem bursztynowym i spirytusowym,

ęO Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
§5 i pszenną, modre, borax, świece steary- 
g4 nowe i wszelkie artykuły w gospodar-

stwie domowem niezbędn«

Slcórę angriolsliij na pasy,
Grumowe płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty szklane z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie. 
Mmarownihi Tovote, Stauffera etc, do stałego tłuszczu, 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%),
Woi-lci do zboża, (2260)
1’łachty na lokomobile. pol-ca

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka, pasóir,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Pn7noń Riomorbo ul Inn nw Ifl

sztuczne nawozy, mąkę z kości, 
mąkę z żużli Thomasa, kainit, 
saletrę chilijską i t. d. poleca pod 
gwarancyą zawartości po cenach tanich i wa
runkach spłaty dogodnych (143)

R. Barcikowski, Poznań.

Skład wszelkich

aparatów i sprzętów kościelnych.
Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, rzeźbiar

skich i pozlotnlczych; a mianowicie zajmuje się cnlkowitem udekorowauiem 
kościołów i kaplic klejowo, olejno i tempera w rozmaitych stylach, buduje 
nowe ołtarze murowane jako też drewniane; przerabia i odzlaca stare 
ołtarze, a spróchniałym uadaje trwałość pierwotną przez moczenie tychże 
w balsamie. (Na wszelkie roboty po kościołach, kaplicach itd. wykonuje 
na żądanie szkice I kosztorysy.)

Poleca rozmaitój wielkości figury św. Pańskich i stacye drogi Krzy- 
żowćj z mozajkowój masy w naturalnych kolorach malowane i miejscami 
złocone, oraz obrazy św. Pańskich i stacye drogi Krzyżowój na blasze lub 
płótnie artystycznie malowane.

Wykonuje wszelkie przybory kościelne, jako to: chorągwie, hałda 
chimy, ornaty, kapy, bursy, stuły, komże, alby itd.

Poleca również monstrancye, kielichy z patenami, puszki do komu
nikantów I bostyl, krzyże na ołtarze I do procesyl, lampy wieczne, lichta
rze kościelne, naczynia do Oleju św., trybularze I łódki do kadzidła, dzwonki 
harmonijne itd. po bardzo nizkich cenach.

Sprowadzając wszelkie sprzęty w znacznych ilościach wprost z pier
wszorzędnych fabryk, jestem w możności oddawać takowe po tanićj cenie.

Nadmieniam przytem, że ułatwiam nabywanie wszelkich aparatów 
kościelnych na odpłaty nawet na czas dłuższy, gdyby stosunki nie pozwa
lały na razie większych robić wydatków. (1943)

Robota gustowana i trwała, ceny bardzo przystępne.

J. Szpetkowski, dekorator kościołów,
Poznań, Berlińska ulica nr. 3.

J. Komendziński,
Poznań, Św. Marcin nr. 9,

poleca po przystępnych cenach ręcząc za trwały i rzetelny 
wyrób: ołtarzyki do noszenia w rozmaitych stylach z pię- 
knemi obrazami, chorągwie, baldachimy, kierce, latarki, 
krzyże, marszałki, lampy wieczne, lichtarze, pająki z brązu 
lub kutego żelaza. (1930)

Podejmuje całkowite renowaeye kościołów i pojedyń- 
czych części, maluje nowe i odnawia stare obrazy i freski, 
pozłaca ołtarze, upiększa wnętrza świątyń Pańskich, nadając 
takowym właściwy styl przez malowanie i architektoniczne 
rysnnki.________
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<7- Popła-wsisi
Poznań, św. Marcin nr. 16,

Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Slngera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp. 
również (159)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi-

Ceny bardzo przystępu«, warnnkJ dogodne.
Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 

się najprzód u swego.

as

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu.

Śty Marcin nr. 65,
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach:

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania.

Gotowe całkowite aparaty są każdego czasu w fa
bryce do obejrzenia, jako też pojedyncze części zawsze 
w znacznym zapasie. (1925

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Nąjprzewielebniego Arcypasterza dekretem 
z dnia 11 lipca r. b. W. 556|8T mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko
sztów przesyłki. (1177)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K. Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu, B. Pińkowskiemn, aptekarzowi 
w Strzelnie, J. Siarkowi jun. kupcowi w Mo
gilnie, A. Skowrońskiemu kupcowi w Osiecznic.

NI. Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku.

Poznań, Szeroka ul. 24.
Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Własnej fabrykacyi:
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone.
Oliwę do centryTng (separatorów).
Oliwę do maszyn do szycia. (124)
Smarowidło na osie.
Skitoline, nowe smarowidło na -skóry i pasy uznane za naj

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku.
Płyn do konserwowania drzewa (płotów, belek i L p.) tak 

zwany Carbolineum i Phenolenm.
Dwusiarczyn wapniowy (d iłusiajczj k wapna) chemicznie czysty 

11—12 stopni B6. zawierający, najtańszy środek desinfekcyjny dla 
gorzelni, browarów i t. d.

Dwusiarczyn wapniowy bywa także używany w połączeniu z kwa
sem solnym do odgoryczania Inbli.

Kwas solny.
Wszystko w jak najlepszej jakości i po możliwie niskićj cenie poleca

Dr. Koman May,
fabryka chemiczna w Poznaniu,

Kantor: Podgórna ul. 13, I piętro.

Drut stalowy
z kolcami

— zwijany z trzech drutów — w krę
gach po 50 i 250 metrów, w cenie 
Mrk. 6,00 za 100 metrew, przy 
odbiorze 250 metrów franka naj
bliższej stacyi kolejowej,

siatkę drutową
cynkowaną

z otworami w różnych wielkościach 
na klatki i płoty, w cenie po Mrk. 
0,50 za metr kwadratowy,

Q Cenniki na życzenie gratis i Franke. Q
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę- 

_* dnieniem cen najumiarkowańszycb polecam: ®
1 Urządzenie kompletne z doboro- |

» wych i trwałych mebli g
2 do 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi 470 Marek «5? 
* wykwintne do 3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 pokoi 1563 M. |
g i t. d. stósownie do wymagań, gustu i rozmiarów y 
g pomieszkania. (154)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 2 
a, się nie wyżej jak w cenniku. ~

s A. Andruszewski, ;
ta ' p
| Magazyn mebli, f

Wielka Rycerska ul. 8.
B Cenniki na życzenie gratis i Franko. A

oraz wszelkie inne artykuły wcho
dzące w zakres gospodarstwa wiej
skiego polecają po najtańszych cenach

Śty Marcin 68 wprost Piekar 
poleca w bogatym wyborze buciki dam
skie w rozmaitych fasonach i trzewiki 
wycięte, prawdziwe cacka, męzkie buty 
długie z rzadka pięknej skóry warszawskiój, 
kamasze wszelkiego rodzaju, formy angiel
skiej. Dobre obuwie jest bardzo ważną czę
ścią ubrania ludzkiego. (1716)

1*. Andrzejewski,

R. BARCIKOWSKI,
DROGERYA,

Poznań w Bazarze 
poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach
Oliwy do machin. Smarowidła na osie.
Tran na szory i skóry.
Mydlą szczecińskie twarde do prania 
Mydlą rzadkie białe i szarp
Świece oltarzo— małego czystego wosku tylko la. 
Olej do dobrze rafinowany. (163)
zrctrolenm salonowe.
Świece stearynowe „Apollo“.
Mydlą toaletowe i lekarskie.
Perfumy franenzkie i angielskie.
Farby, pokosty i lakiery.
Sól kuchenną I bydlęcą luźno i w całych wagonach. 
Makuchy rzepiowe 1 lniane.
Herbaty w doborowych gatunkach i tanich cenach. 
Prawdziwe franenzkie Araki, Cognac i Rum. 
Wszelkie korzenie, wyborną oliwę prowanską

do potraw znanej dobroci.
Wszelkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa

dzane itd. itd.
2PW“ Podróżujących ani zastępców nie wyseła się.

3W Zamówienia uprasza się wprost listownie. “BU
ftwfeiny ijlto » inikiin „kitwit|"t

Cierpiącym na podagrę i reu
matyzm poleca eię prawdziwy

PatnEspelleri a „kotwicą", jako bardzo 
•kutecisy środek domowy

I h utytła irawia aa wtnitkitb aiiOlOI 1

Organista
żonaty, miody, wolny od wojskowo
ści, grający dobrze z nut, pilny, 
trzeźwy i moralny, posiadający o- 
prócz innych dobrych/ świadectw 
także rekomendacyą obecnego swego 
ks. Proboszcza, szuka posady o Igo 
X. rb. W danym razie zająłby się 
i gospodarstwem, a na małej posa
dzie przy wolnym czasie umiałby 
sobie przysporzyć dochodów przez 
oprawianie książek. O łaskawe 
oferty jak najprędzśj do Ekspedycyi 
Kuryera Pozn. pod jit. H. C. (160)

Organista
mający 28 lat, grający i śpiewający 
z nut, posiadający dobre świadectwa 
od czterech Księży, którym usługi
wał. poszukuje, chcąc sobie polepszyć, 
innej posady zaraz lub późniój. Łask, 
oferty przyjmie Ekspedycja Ku
ryera Pozn sub S X. 2262,

I. Zhoralski i Spółka
______Pleszew.______

Płaszcze
nieprzemakalne
poleca Ijako reprezentant fabryki 
gumowej po cenach fabrycznych

W. A. Kasprowicz,
Poznań, Fryderykowska ul. 4 

przy placu Sapieżyńskim.
Skład speeyalay towarów gane- 

>') y gutaperkowych.

IPzoszełs:
przeciw poceniu nóg.

Doświadczony 1 aleszkodłlwy
środek ten usuwa w krótkim czasie 
pocenie i nieznośne cuchnięcie nóg. 
Można go również użyć przetiw po
ceniu rąk i potu pod pachami. W pa
szkach z przyrządzeałcB do «ży
cia po 1 M. i po 60 fen. poleca
Czerwona apteka

w Poznaniu Rynek 37.

Prawdziwy
świeży

polecają najtaniój (162)

Bracia AaderscL
n wiasuosci mojej w rnle

wach, mam zamiar dla cho
roby sdrzedać z wolnój ręki, 
za zaliczkę lub gotówkę:
1. plan ua Lubocześnicy obej

mujący 80 mórg. (172)
2. trzy plany łączące się z 

sobą a obejmujące 75. 24 
i 54 mórg.
Ostatnie plany przecina 

szosa wiodąca z Pni»"’, 
Wronek, na.d ’ /*' "Uz stoją, 
(jnb- *• k/starczające budynki, 
od dworca kolei również nau 
szosą stojącego 1 kim. odległe.

Stanisław Bognsławssi.

Poleca się od 1-go października

leśniczego
zarazem

bażantarnika
zaopatrzonego w najlepsze świade
ctwa. Oferty przyjmuje Zlcgler, 
bażantarnik w Itockplholm w Hol
sztynie. (161)

Dobrze polecony

urzędnik gosp.,
kawaler, poszukuje posady o ile 
możności na osobny folwark o 1-go 
sierpnia lub października rb. Zgło
szenia przyjmuje pan M. Więc
kowski, handel cygar, w. Ry
cerska ul. 12. (174)

Dom
a prowincji z pięknym ogrodem 

warzywnym z szkółkami i dwiema 
małemi otanżeryami, jest do sprze
dania pod bardzo korzystnemi wa
runkami z powodu przeniesienia się 
właściciela do Poznania. Łaskawe 
oferty przyjmuje Eksped. Kuryera 
Poza, sub, B. J, 157.

Ogrodnik
kawaler, lat 2», posiadający chlub, 
świadectwa, który pracował w Ber
nie i Poczdamie, ohenie trzy Jata 
w miejscu w domu hrabiowskim, 
poszukuje miejsca od 1. 10. 88. Ła
skawe oferty przyjmuje L. Pietru- 
szyński, Niechanowo via Gniezno,

Potrzebna nauczycielka
egzam. muzyk, do panienienek na 
60j m. od sierpnia lub zaraz i nle- 
egzaminowana biegła w francuzkiej 
konwersaeyi i w muzyce do 1 pa
nienki na 2—250 rsr.; od 1. 10. rb. 
biegły w języku francuzkim, muzy
kalny nauczyciel domowy do 1 chłop
ca na 600 mrk. (180)

F. A, Drwęski i Langner.

Owczarnia zarodowa 
Oxfordshiredown Skot
niki p. Papros (stacya 
kolei Inowrocław). (155)
Sprzedaż tryków
rozpoczyna się 12 lipca.

T.
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